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ŁACZCIE SIĘ! 


DNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


Nr 24% (116%) 


"Nie bedziemy szczedzić sił 


w walce o pokój, postęp i socjalizm 


I. f 


We wspaniale udekorowanej kwiatami i transparentami sali Filhar- 
monii Łódzkiej odbyło się w dniu wczorajszym manifestacyjne zebra: 
nie, którego tematem była walka o pokój. W zebraniu wzieli udział 
przedstawiciele Partii, Związków Zawodowych, Związków Bojowników 


o 
« koju oraz FIAPP. 


Wolność i Demgqkrację, Woie wódzkiego Komitetu Obrońców Po- 


Długotrwałymi oklaskami powitali zebrani przedstawiciela bohater- 
skiej Armii Demokratycznej Grecji— kpt. Barłziotasa Vangelisa, oraz 
przedstawiciela Wolnej Grecji — tow. Vassosa Georgiu. W zebraniu 


wziął również udział wiceminister 
roszewicz. 


W prezydium zasiedli: gen. Jaro- 
szewicz, kpt. Bartziotas Vangelis, Vas- 
sos Georgiv, |-szy sekretarz KŁ i KW 
PZPR — tow. Wł. Dworakowski, sekre- 
tarz KŁ PZPR tow. E. Uzdański, pre- 
zydent Łodzi — tow. Marian Minor, 
rektor UŁ — prof. Kotarbiński, rekior 
Politechniki prof. Achmatowicz, 
prokurator Sadu Najwyższego — Js- 
rzy Jackiewicz, mgr Groszyński — 
prezes Woj. Zarządu SP, Jerzy Felik- 
siak — przewod. Zarządu Miejskiego 
ZMP, Bronisłowa Borezska — przodow 
nica pracy, tkaczka z "ZPB Nr.3, tow. 
Zofia Patorowa — przewodn. DRN 
śródmieścia, Mieczystow Dobromęski 
— prezes Sądu Apelacyjnego, Roman 
Chłodziński — członek Woj. Komite- 
łu Pokoju, tow. Wł. Zajdel — wete- 
ran walk rewolucyjnych 1905 r., Anie- 
la Zając — nauczycielka, nagradzo- 
na orderem „Szłandaru Pracy”, St. 


Obrony Narodowej, gen. Piotr Ja- 


zgromadzonych przedstawiciel Armii 


Demokratycznej, kpt. Borłziotgs Van- 
gelis „Przekozuiemy ncigoręlsze te- 
wolucyjne pozdrowienia od bojowni- 
ków antyfoszystowskich naszego kro- 
jv, od bojowników EAM=ELAS, od 
bojowników Greckiej Armii Demokra- 
tycznej, od całego narodu greckiego 
| narodu Macedonii Eoejskiej, które 
walczą przeciwko ustrojowi faszystów 
skiemu, vstrojowi terroru 1 niewiory* 
godnego wyzysku” — rozpoczoł swe 
przemówienie kpi. Bariziotas. 
„Podczas czterech lol — cigg 
dalej kpt. Bartziotas, — które upłynę* 
ły od zakończenia drugiej wojny 
świetówej, ckupocja ongloamarykań: 


ska i iei ślepy instrumant — monarcho 
loszyzm Giel — w imię „obrony 


demokracii zachodniej — zamieńiło 
nasz piękny kraj w jeden wielki o- 
bóz. konćeniracyjny, w miejsce nia- 


Piętak — literat, Maria Terpilakowa | wiarygodnych tortur I męczarni. 


— przodownica pracy z PZPW Nr I, 


tow. Wincenty Stawiński — poseł na | naród nie załamoł się I od 9:clu 


Pamimó szalejacego terroru nosz 
} 


SZ 
üt 


Sejm, tow. WI. Jóżwiak — członek b. walczy. z bronią wi reku- o: wolność 
Zw. Dąbrowszczaków, oroz ob. Wi-ii o Grecję bez wyzyskiwaczy i bez 


Janowski — prezes Zw. Samopomocy ; obcych władców. 
| żono Armia Demokratyczna -zadaje 


Chlopskiej. 


Nasza: niezwycię- 


„W. dziesiątą rocznicę wojny — j coraz cięższe ciosy imperialistycznym 


zagaił zgromadzenie tow. Wincenty 
Stawiński — powołany został do ży- 
cin. Związek Bojowników o Wolność 
i Demokrację — jeden silny zwiazsk 
wszystkich byłych kombatantów, który 
doświadczenie walk rewolucyjnych 
przekuje na czyny: walkę o trwały 
pokój na świecie. Dzisiejsze zebranie 
ma na celu przypomnienie okresu 
walk z najazdem hitlerowskim i wska- 
zanie drogi, po jakiej momy kroczyć 
dla utrwalenia pokoju”. 


MÓWI WICEMINISTER 
GEN. JAROSZEWICZ 

Gen. Jaroszewicz mówił o przyczy- 
nach klęski wrześniowej, o rządach 
sanacyjnych, które na pastwę najaz- 
du hitlerowskiego rzuciły bohaterstwo 
i „patriotyzm żołnierza polskiego. -— 
„Czy można było zapobiec kalastro- 
fie wrześniowej? — mówił gen. Jaro- 
szewicz. — Oczywiście — tak! Tą 
jedyną drogą była pomoc Związku 
Radzieckiego, która proponował nam 
w sierpniu 1939 roku. Związek Ra- 
dziecki gotów był udzielić nam po- 
mocy i użyć wszystkich swych możli- 
wości dla odparcia najazdu. Rząd i 
generalicja sanacyjna pomoc tę od 
rzuciły. Obce bowiem im były inte- 
resy ludu polskiego. Dlatego klika 
Becków torowala droge hiłleryzmowi”. 

— Nie powtórzy się już nigdy kla- 
ska wrześniowa, słuszne wnioski wy- 
ciągnął z niej bowiem naród polski. 


PRZEDSTAWICIEL WOLNEJ GRECJI 
POZDRAWIA ROBOTNICZĄ ŁÓDŹ 


Polskim  „Dzieńdobry” przywitał 


wojskom nojsmników — od Macedo- 
nii i Tracji da Peloponezu i wysp 
greckich. 

Zwracamy się z apelem do poste: 
powych organizacji "we wszystkich 
krajach, ożebyście domagali . się: 
zlikwidowania obozów koncentracy|- 
nych, amerykańskich Dachau w Gre- 
cji, ogłoszenia ogólnej amnestii w 
Grecji i zaprowadzenia pokoju w na 
szym państwie, uwolsienia bojowni- 
ków dawnego i obecnego ruchu oco 
tu, zaprzesiania egzekucji dokonywa- 
nych przez monarcho-foszystów na 
byłych bojownikach z ELAS i jeńcach 
z Armii Demokratycznej, ewakuacji 
z Grecji wojsk SN Teta VN i ich ko- | 
misji! Niech żyje Polska ludowa 
i Prezydent Rzeczypospolitej Bole- 
sław Bieru!! Niech żyje Grecja De- 
mokratyczna! Niech żyje Związek 
Radziecki, obrońca wolności i demo- 
kracji! Niech żyje wódz postępowej 
ludzkości, wielki Stalin!” 

Wśród. goracych okrzyków zebra: 
nych, manilestujących swą solidar- 
ność z ludem walczącej o wolność 
Grecji, zakończył swe: przemówienie 
koh Bartziotas: 


* * 


* 

Nastepnie zabrał głos rektor Poli: 
techniki łódzkiej, prof. Osman Ach- 
maławicz — przedstawiciel Woj. Ko- 
miteju Obrońców Pokoju, „Siły obozu 
pokoju — mówił prof. Achmatowicz 
— tkwią w masach procujących, ze- 
spolonvch ideq wyzwolenia się spod 
wyzysku w krajach impsrialistycznych. 
Siły postępu i pokoju budzą się na 


Delegacja radzieckich kombatantów 
w Warszawie 


nizacji kombałanckien, 


Na zdięciu delegacja radziecka: [od 


i Kalotkow. 


W Warszawie zakończył swe obr ady Kongres Zjednoczeniowy orga- 


a 
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cie bawiła przejdzdeni Wycieczka 
chłopów polskich, udających się do 
lewej) Fiodorow Czekalenko | Buisari: 
- „ł "Wycieczka zwiedziła wzorowe pań 
PAZ" EM zę - == PR" R.PR — SA 


całym świecie, mimo, że klasy posia- 
dające w krajach kapitalistycznych 
starają się utrzymać świat pracy w 
zacofaniu i ciemnocie. Walcząc o po- 
kój światowy przeciwko podżegaczom 
wojennym, walczymy jednocześnie o 
postęp, o spokojne życie i pracę — 
bez zmory bezrobocia czy wojny!” 

Po przemówieniach uchwalili zebra- 
ni jednogłośnie rezolucję, w której 
czytamy międ-; innymi: 

„W 10-tą rocznicę napaści hille- 
rowskiej na Polskę oświadczamy, 
że nie ustaniemy w walce o zjed- 
noczenie wszystkich sił narodu wo- 
kół klasy robotniczej, o wzmocnie- 
nie naszego Państwa Ludowego, 
stojącego na straży niepodległości 
Ojczyzny i zdobyczy mas pracuja: 
cych. 

Nie będziemy szczędzić sił dla 
przedterminowego wykonania pla- 
nów gospodarczych, podniesienia 
jakości produkcji i dyscypliny pra- 
cy, poprawy byłu szerokich mas 
pracujących, dla wzmożenia mocy 
gospodarczej i obronnej Polski Lu- 
dowej. 

Bedziemy zwalczali wichrzycieli i 
szkodników, wszelkich wrogów lu: 
du pracującego, którzy z nakazu 
podżegaczy wojennych chcieliby 
powstrzymać nasze pokojowe bu- 
downictwo nowego, sprawiedliwe- 
go ustroju. Będziemy wzmacniać 
przyjaźni ze Związkiem Radzieckim, 
krajami Demokracji Ludowej i ze 
wszystkimi miłującymi i walczącymi 
o pokój narodami i w codziennej 
twórczej pracy zwiększać wkład 
Polski do dzieła ułrwalenia spra- 

wiedliwego pokoju między naroda- 


mi 
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Łódzki świat pracy manifestuje swą wolę pokoju 


Katastrofa wrześniowa nie po- 
włórzy się więcej! 

Niech żyje i rozkwita wolną, nies 
podległa Polska Ludowa! 


Pozdrawiamy bohaterska grecką 
Armię Demokratyczną! 


Pozdrawiamy waleczną Armię Lu- 
dową Chin!” 


Na zakończenie zebrani odśpi2- 
wali „Międzynarodówke”, 


BUKARESZT IPAP): — Rumuńskie Mi- 
nisierstwo Spraw. Zagranicznych wre: 
yia dnia $ wrześnta br. poselstwu 
Sianów Zjednoczonych w Bukaresz- 
te odpówisdź na notą rządu Stanów 
ne "w +rótej OUa ja: 
«o mieuzosacnione: | kezprowne Wie- 
icktaine żądanie Stanów Ziednoczo* 
wch zwełenia komisji w sprawie rza 


UAIEzUKŃYG 


ga ratużzonia tręąklatu pokaje: 
wego przez rząd rumuński. 

Rząd rumuński — stwierdza nota — 
skrupulatnie wypełnia zobowiązania, 
wynikające z art. 3 traktatu pokoio- 
wegu i zapewnia wszystkim obywa- 
telom wolność sumienia i wykonywa- 
nia praktyk religijnych, zogwaranto: 
wang zreszią konstytucją rumuńską, 

Dzięki ustrojowi demokracji ludo- 
wej — podniesiona została stopa ży- 
ciowa i poziom kulturalny narodu ru- 
muńskiego, kłóry korzysta obecnie 
re- wszystkich praw, zagwarantowa: 


W 5-ta rocznicę wyzwolenia Bułgarii 


Przyjaźń z ZSRR i krajami demokracji — pod- 
stawą polityki Bułgarskiej Republiki Ludowej 


SOFIA (PAP). W związku zę zbli- 
żającym się dniem 29 wrześn:a 
rocznicą wyzwolenia Bułgarii spod 
jarzma hitlerówców į rodzimej re- 
akcji faszystowskiej — Radą Narodo 
wa Bułgarskiego Frontu Ojczyźnia- 
nega ogłosiła odezwę, w której stwier 
dza decydującą rolę Związku Ra- 
dzieckiego w wyzwoleniu Bułgarii 
j omawia osiągnięcia polityczne, spo 
łeczne, gospodarcze i kuliuralne 5- 
lecia niepodległości Bułgarskiej Re- 
publiki Ludowej pod kierownictwem 
nieodźałowanego wodza ludu bułgar 
skiego i międzynarodowej klasy ro- 
botniczej — Georgi Dymitrowa. 

Przyjaźń ze Związkiem Radzieckim 


Rośnie front walki 
robotników francuskich 


o chleb i warsztat pracy 


PARYŻ. (PAP). Dyrekcja stalowni 
„Madelaine“ w Nousy le Sec wypo- 
wiedziała pracę 300 robotnikom w 
zwiążku z ustaniem zamówień dla 
państwowych zakładów lotniczych 
w Argenteuil. Na skutek energicznej 
akcji robotników, dyrekcja była zmu 
szona cofnąć swą decyzje, 

H i: % 
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PARYŻ (PAP). 2 tysiące górników 
w Kuif (Alger) zlokautowała dyrek- 
eja kopalni za udział w 2-dniowym 
strajku. Socjalistyczny“ guberna- 
tor Naegelen polecił aresztować se- 
krefarza związku zawodowego gór- 
ników. 


* 
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PARYŻ (PAP). Sekcje związkowe 
CGT i chrześcijańskich związków 
zawodowych zakładów Renault. ogło 
siły wspólną rezolucję, w której do- 
magają się podwyższenia płac, pre- 
mii wakacyjnej oraz zapowiadają so 
slidarną akcję przeciw redukcjom. 

x * * 
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PARYŻ (PAP) Solidarna akcja 
roboin:ków zapory wodnej w Gotty 
(Haute Savoite) zmusiła dyrekcję 
do przyznania robotnikom premii po 
10 tysięcy franków. 


Chłopi polscy w Rumunii 


zwiedzają wzorowe 
BUKARESZT (PAP) — W. Bukaresz- 


i krajami demokracji ludowej — 
podkreśla ódezwa — jest i będzie 
kamieniem węgielnym całokształtu 


naszej polityki zagranicznej, 


U dolarowego koryta 


nych mu konstytucją rumuńską. W 
związku z tym wywody zawarte w 
nocie amerykańskiej, jakoby rząd ru- 
muński nie wywiązał się ze zobowią 
zań, wynikających z traktatu. pokojo- 
wego — sa bezpodstawne. 

Noto rumuńska: podkreśla nasten- 
nie, że Rumunia jako suwerenne pań- 
stwo ma prawo karać spiskowców 
faszystowskich i sabotażysłów, będą: 
cych na usługach wywiadu obcych 


mocarstw, 
W zakończeniu nota rumuńska 


stwierdza, że rząd rumuński ocenia 
note amerykańska jako sprzeczną z 


Godna odpowiedź dla mącicieli pokoju 


Rząd rumuński odrzuca nieuzasadnione pretensje Anglii i USA 


traktatem pokojowym i stanowiącą 
próbę ingerencji w wewnętrzne spra- 
wy Ludowej Republiki Rumunii. 
Stany Zjednoczone podkreśla 
nota — chciałyby podporządkować 
polityke Rumunii interesom amerykań- 
skim, co jesł sprzeczne z interesami 
narcdu rumuńskiego i na co rząd ru- 
muński nigdy nie wyrazi swej zgody. 
W świetle powyższych faktów rząd 
rumuński odrzuca nolę Stanów Zjed- 
noczonych, jako nieuzasadnioną. 
| Neta onologiczńej treści została 


wręczona również poselstwu' Wielkiej 
Brytonii w Bukareszcie. 


Bezczelne prowokacje faszystów ateńskich 


Parowce bułgarskie ofiarą rozzuchwalonych 
agentów Wall-Street 


-NOWY JORK (PAP — Do sekreto- 
riatu ONZ wpłyreio pismo minisira 
Spraw Zogranicznych Bułgarii Popio- 
mowa, Która siwierdzo, że 30 lipca 
br. siatki greckie zółrzymoły w. cieś- 
minie Samos statek bułgarski, zdąża- 
jący do Hoy i zmusiły go do zawi- 
nięcia pod eskortą do portu Voti, 
gdzie statek ten zoirzymano do 3-go 
sierpnia br. Kapitana stotku. bulgar- 
skiego poddano szczegółowemy piźa 
słuchaniu, a część załogi torturom — 
pod preteksiem, że siatek. bułgarski 


Rolnictwu Włoch grozi zagłada! 


Stonka ziemniaczana — przywieziona z tran- 
sportami kartofli z USA, — rozmnożyła się 
w niesłychanych ilościach 


RZYM (PAP). W północnych pro- 
wincjach Włoch pojawiła się w 
ogromnych ilościach stonka ziemnia 
czana, groźny szkodnik: roślinny, któ 
ty stanowi niebezpieczeństwo dla ca 
łego rolnictwa włoskiego. 

Stonka zawędrowała do Włoch ze 
Stanów Zjednoczonych wraz z trans 
portami kartofli, które Włochy otrzy 
mały w ramach planu Marshalla, 

Na niektórych odcinkach dróż ko= 
lejowych, zwłaszcza w okolicy Mé- 
diolanu, chmary stonki obsiadły szy 


ny kolejowe, 
gów. f 

Prasa włoska wskazuje, że przy- 
wiezione z Ameryki szkodniki od- 
znaczają się — wyjątkową żarłocz- 
nością. 


tamując ruch począ- 


przejeżdżał przez strefą zakozaną, 

W. dalszym ciągu pismo stwierdza, 
że | sierpnio br. pod takim samym 
pieiekstem statki greckie zatrzymały 
perowiec bułgarski „Wrzesień”, zda- 
żający z Aleksondrii do Odessy. Na- 
siepnie 5 sierpnia porowiec. bułgarski 
„| Maja”, zdążający do: Haify, za: 
trzymany został na 13 godzin w Voti, 
gdzie przeprowadzona szczegółową 
rewizję bogożu, który doznał uszko- 

ZEN. 

W ,dalszym ciągu minister Spraw 
"Zograniczuych Bułgarii stwierdza, że 
powyższe ¿kły bezprawia mają na 
ce'u speroliżowanie ruchu statków 
bułgarskich i że greckie władze mor- 
skie pogweuiły' konwencję między: 
narodową, pizewidującą wolność že- 
giugi. Cieśnina Somos nigdy nie sfa- 
nowiła strefy zakazanej i statki buł: 
garskie zawsze płyneły po tej trasie, 

W. tych warunkach minister Spraw 
Zagranicznych Bułgarii zakłada jak 
nejostrzejszy protest przeciwko sy: 


siematycznym aktom bezprawia że 
strony greckich władz morskich. 


Strajk metalowców fińskich 


trwa z niesłabnącą siłą 


HELSINKI (PAP). W. Turku'i sze- 
regu innych fińskich ośrodków prze 


Funt-iokajem dolara 


Ponure dla Wielkiej Brytanii horoskopy 
konferencji waszyngtońskiej 


NOWY JORK (PAP) Dzienniki 
amerykańskie wyrażają wątpliwość, 
czy anglo-anierykańskie rokowania 
finansowe w Waszyngtonie przyczy= 
nią się do przezwyciężenia trudności 
finansowych Angli. 

Dzienniki podkreślają. że oficjalni 
przedstawiciele USA, Kanady i An- 
gli do chwili obecnej pesymistycz- 
nie oceniają możliwość powzięcia 
„jakichkolwiek decyzji zasadni- 
czych“ w czasie rozmów waszyngtoń 
skich. A 

Korespondent Daily Norker“ 
Kall pisze, że pesymistyczne progno- 
zy -pochadzą prawdopodobnie od 
współpracowników anierykańskiego 
ministerstwą. finansów i mają na ce 
lu „osłabienie ducha obronnego* an 
gielskich uczestników konferencji 


gospodarstwa rolne 
stwówe gospadorstiwa rolne w öko- 
licy Bukares *41. 


W godzinach popołudniowych wy- 
ciectzka' opuściła Bu<argszi, udojąc 
sie do Sofij 


waszyngtońskiej i skłonienie ich do 
zmniejszenia zasięgu swych wyma- 
gań, - 

Kall stwierdza, że koła rządzące 
USA pragną: po pierwsze zachować 
Wielką Brytanię w charakterze swe- 
go sojusznika w tzw. „zimnej woj- 
nie“, po drugie —. sprowadzić im- 
perium brytyjskie ostatecznie do roli 


ekonomicznego i politycznego sate- 
lity Wall Street. 


mysłowych trwa z niesłabnącą siłą 
strajk metałowców, domagających 
się podwyżki płac. 

Prawicowe kierownictwo: Kom:te 
tu Wykonawczego związków zawó- 
dowych robotników przemysłu me- 
talówego Finlandii postanowiło w 
dniu 2 bm. wykluczyć z Centrali 
związkowej wszystkie oddziały pro= 
wincjonalne, które przystąpiły do 
akcji strajkowej, 


Miliardowy deficyt 
skarbu USA 


NOWY JORK (PAP), — Dziennik 
„New Jork World Telegramm" do- 
nosi, że deficyt skarbu amerykań- 
skiego osiągnął już cyfrę 2 miliar- 
dów dolarów i do końca bieżącego 
roku budżetowego wyniesie nie 
mniej niż 6 miliardów dolarów. 


Klasa robotnicza Holandii oburzona 


odmową rzadu Spaaka—udzielenia wiz delegacji ZSRR 
na kongres holenderskich związków zawodowych 


MOSKWA [PAP] — Przęwodniczą- 
cy Centralnaj Rady Radzieckich Związ 
ków Zowadowych. (WCSP5| Kuźni=- 
cow, oraz przewodniczący Holenchzr- 
skiej Centraii Związków Zawodowycn 
Blockseil, wymianili depesze w zwiaz- 
ku ż odmową rządu kolenderskieqo 
udzielenia, wiz wiozsłowych radziet 
kiej delegacji związkowej, zaprosżzo- 


nazi do Amsterdamu na Il konares 'e- 


wicowych holenderskich 
zówodoówych: 

W. dspeszy swej 
Bloksei| zapewnia, 
holańaerskisgo wywełała powszech 
ne oburzenie w łonie holenderskiej 
klasy robołniczej i stwierdza, że de- 
cyzja ta świcdczy o trwodze, z jara 
obóz imperializmu patrzy na rosnac 
suucarność międzynarodowej kldsy 
rebot iczej, 


związków 


do Kuźniecowa 
że decyzja rządu 


= 


ge z. 
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W trosce o młode pokolenie — przyszłość narodu 


Konierencja oświatowego aktywu partyjnego 
wytycza zadania dla łódzkiego okręgu 


Jak już donosiliśmy odbyła 


wego, która zajęła się 


szym szkolnictwem. 


Referat tow. Uzdańskiego sekre- 
tarza Komitetu Łódzkiego wygłoszo 
ny na naradzie partyjnego aktywu 
nauczycieli Łodzi i województwa wy 
wołał żywą dyskusję w której wzię- 
H udział tow. tow. Pysiowa, Mitoń- 
ski, Godlewski, Stobiecki, Stępień, 
Sułkowski, 
Woźniakowski, Matuła, Światło, Prze 


Gerlecka, Głuchowski, 
jaskowski, Felikgiak, Kacprzyk. 
W dyskusji 


sprawy udziału nauczycielstwa 


walce o pokój i niepodległość nasze 
aktyw:zacji 


go kraju, zagadnienia 


Na mareinesie 
i Ak 


Jak to nazwać? 


Od czosu 


rozprawy „sądowej 
przeciwko Adamowi Doaboszyń- 
skiemuo nie wiele już, zdawało by 
sią, pozostało do wyjaśnienia w 
kwestii bliskich, niemal serdecz- 
nych stosunków „sanacyjnych ” ti- 
minarzy z hiłlerowską propagan- 
dą i hilferowskim wywiadem. Wie 
my już dziś dokładnie i z wszel- 
kimia szczegółaini, że dyktotura 
„sanacyjra”, głównie za posred: 
nictwem osławionaj „dwójki”, pos 
zostawała w żywym konłakcie 
„przez długie lata z rozmaitymi 
agenturami hitleryzmu, że funkcja 
"noriusze tej „dwójki“ byli niejad- 
nokrotnie agentami wywiadu nis- 
mieckiego, że — wreszcie — Ist- 
niało mnóstwo dróg, utorowa- 
nych przez tych właśnie funkcjo- 
nariuszy, którymi tzw. inspiracja 
hitlerowska przesiąkała do Pol: 
ej czyniąc swe zbrodnicze dzis- 

o. 

Te niechlubne tradycje „sana- 
zyjnej* „dwójki” odziedziczyło w 
poważńym stopniu dowództwo 
K — w czasach okupacji, opo. 
nowane przez ludzi typu Borów- 
Komorowskich 1 Pełczyńskich. Pró- 
cos AKsowskiej grupy „Cecylia 
przed sqdem rejonowym w Byd- 
goszczy jest jeszcze jednym do- 
wódem: straszliwej wprost demos 
rolizacji wśród pewnych kół AK, 
jest wstrząsającym sumienie pu- 
bliczne świadectwem. ich politycz- 
nego | moralnego upodlenia. 

Grupa „Cecylia”, której bezpo* 
średnim szafem był niejaki Gla- 
bocki, b. sanacyjny sędzia śled- 
czy, operowała w Wilnie | oko* 
licy. Jak zeznali oskarżeni w pro- 
cesie bydaoskim, za pośredniz- 
twem owego Głębockiego grupa 
„Cecylia weszła w ścisły kontakt 
z placówką kontrwywiadu hitfe 
rowskiego w Wilnie (Abwehrstel- 
lej, od kiórej otrzymywała bez- 
pośrednie dyspozycje co da wal: 
ki z... polskimi lewicowcomi I an: 
tyfoszystami. Te zażyłe stosunki 
znalazły sobie najjoskrawszy wy: 
raz w okcji, której celem było zas 
mordowanie dwóch Polaków:da* 
mokratów w miejscowości Ru» 
dziszki pod Wilnem. 

Dla „kontroli tej akcji komen- 
dantura niemiecka w Wilnie erzv- 
dzieliła oddziałowi „cecylijczy- 
ków” „dwóch „doświadczonych? 
podoficerów hitlerowskich. 

A wiąc tak: polska formalnie 
organizacja końspirocyjna "powo 
tana jakoby do walki z hitlerow* 
cami, z ich polecenia i przy bez- 
pośrednim ich wsoółudziale mor- 
duja Polaków, których przekona» 
nia nie przypadały do gustu wi- 
leńskiej Abwehrstelle |... foszy- 
stowskim dowódcom z AK. Po 
czym, mordercy — nie otarłszy 
jeszcze rąk ze krwi — grobia mie 
nie pomordowanych | dzielą się 
nim bo przyjacielsku z niemiec- 
kimi zbirami. x 

Czy jest w języku polskim sło- 
wo, którym by nazwać możne by- 
ło należycie tę ohydę, wyhodo: 
waną w politycznej dżunali Do- 
boszyńskich i odc 


się 
onegdaj w Łodzi Wojewódzka Kon- 
ferencja partyjna aktywu oświato- 
aktualnym: 
zagadnieńiami stojącymi przed na- 


towarzysze poruszali 


cielstwa w akcji oświatowa-kultu-= 
rajnej i życiu społecznym, zagadnie 
nia teorii praktyk: pedagogicznej, 
walki z burzuazyjnymi pozostałościa 
mi w szkole, zagadnienie roli orga- 
n;zącj: młodzieżowych w ogólnej ak 
cji wychowania młodego pokolenia. 
Dyskutanci mówili o sprawie współ- 
pracy nauczycielstwa w Komitetach 
Rodzicielskich 1 Opiekuńczych oraz 
kierownictwa organizacjami młodzie 
żowymi. Wskazywali na koniecz- 
ność przeniesienia na teren szkoły 
polskiej dorobku pedagogicznego í 
wychowawczego szkoly i pedagogiki 
radzieckiej. oraz o konieczności szy 

kiego wydania w języku polskim 
najlepszych dzieł pedagog:ki ra- 
dzieckiej. Dyskutanc: podkreślali że 
nauczyciele partyjni są zobowiąza- 
ni do udziału w pracy partyjnej w 
dzieln'cowych. powiatowych. gmin- 
nych, terenowych i gtomadzkich or- 
ganizacjach partyjnych w celu stwo 
rzenia jak najlepszych warunków 
dla pracy i życia mauczycielstwa i 


usprawnienia działalności i órgan:-1 


zacji Zw.. Nauczycielstwa Polskiego. 

Popołudniowe obrady partyjnego 
akływu nauczycielskiego  rozpoczał 
referat Kuratora Okręgu Łódzkiego 
tow, Seniowa, 


PRZEMÓWIENIE TOW. SENIOWA 

Na wstępie mówca podkreśl:ł że 
rok bieżący jest w dziedzinie kul- 
tury f oświaty rokiem przełomo- 
wym, bowiem po raz pierwszy do 
Narodowego Planu Gospodarczego 
został właczony plan kultury i ośw:a 
ty. W związku z tym przed szkol- 
nictwem staja konkretne zadania. 
które dają się w najogólniejszych za 
rysach wyrazić w czterech podsta- 
wóowych punktach. Po pierwsze — 
realizacja powszechności nauczania, 
nastepnie — podniesienie poziomu 
szkoły wiejskiej, po trzecie — przé- 
budowa składu klasowego młodzie- 
ży szkół Średnich, wreszcie ostatnie 
to zadanie nasycenia szkoły nową 
treścią programową 1 wychowaw- 
czą, 

Z kolel tow. Seniow przeszedł do 
omówienia bieżącej sytuacji w szkol 
nietwie Okregu Łódzkiego podkre= 
ślając zarówno jego osiągnięcia Jak 
i zstniejące usterki, 

— Trzeba powiedzieć — razna- 
czył mówca — jeżeli chodzi o zagad- 
nienia oreanizacyjne, mamy bardzo 
poważne osiągnięcia. Systemafycz- 
nie wzrasta Hezba przedszkoli 1 obie 
tych nimi dzieci, Coraz bardziej 
zbliżamy się do pełnej realizacji ha 
sła powszechności nauczania, czego 
najlepszym wyrazem jest fakt, że w. 
r. b. 98 procent dziec: w wieku 
szkolnym uczęszczało do szkół. 

— Jeśli chodzi o zasadnienie 
zwiększania kadr nauczycielskich, 
to systematycznie wmnleszają się 
szkoły posiadające zaledwie jednego 
nauczyciela. Coraz więcej młodzie- 
ży robotniczej 1 chłopskiej garnie się 
do zawodu nauczycielskiego, trzeba 
jednak, abyśmy potrafiit tej młodzie 
ży zapewnić warnnki materialne dla 
kontynuowania nauki w Liceach Pe 
dagogicznych. 

W trosce o Istotne upowszechnie- 
nie kultury Państwo dokonało nie- 
słychanego wysiłku uruchamiając 
olbrzymia ilość wielotomowych bi- 
hliotek. Dysponujemy w wojewódz- 
twie łódzkim 166 nowymi bibkote- 
kami publicznymi oraz 212 bibliote- 
kami gminnymi. Na specjąlna uwa- 
gę zasługuje fakt slale zwiększają- 
cego się zainteresowania 1 wzrostu 
czytelnictwa. 

Wyrazem troski o podniesienie po 
ziomtu nauczania w szkołach jest no 
woobracowany przez Minssterstwo 
program nauczania. 

Trzeba, aby fakt ten oceniło całe 
nauczycielstwo, aby szczegółowo za- 
poznało się z programami : nowymi 
podręcznikami, opiniowało je i dzie- 
lito się uwagami na ich temat. Trze= 
ba, aby wszyscy nauczyciele zajeli 
sie bliżej zagadnieniem podręczni- 
ków, by próbował je pisać, Od tego 
jaki mamy podręcznik, jaki mamy 
program i jak jest on wykładany za 
leży poziom nauczanią w szkole, za- 
leżą wyniki tego nauczania. Mini- 
sterstwa Oświaty wprowadza w b. r. 
system samokształcenia nauczycieli. 
Trzeba, aby ta sprawa spotkała się 
z szerokim zrozumieniem wśród gro 
na nauczycielskiego i z dużą pomocą 


partyjnego i bezpartyjnegó nauczy- | w pierwszym rzędzie wśród towarzy 


szy partyjnych. 

W dalszym ciągu swojego refera- 
tu tow. Seniow omówił zagadnienie 
oświaty i kultury dla dorosłych, opie 
ki nad dzieckiem oraz metod wycho 
wawczych, wskazując, że pod tym 
względem mamy jeszcze duże niedo- 
ciagnięcia, że zadaniem nauczyciel- 
stwa i aktywu partyjnego w pierw- 
szym rzędzie jest rozbudowa teori: 
i praktyki wychowania, opartej o da 
świadczenia pedagogiki radzieckiej. 


PRACA ZNP 

Referat na temat znaczenia zakła- 
dowych organizacji związku na no- 
wym etapie prac) ku Nauczy- 
cielstwa Polskiego wygłosił przewo- 
dniczacy ZNP Okręgu Łódzkiego 
tow. Ożogowski. Mówca wskazał, że 
reorganizacja struktury ZNP niewąt 
pliwie bardzo korzystnie wpłynie na 
podniesienie poziomu ideologicznego 
| członków i zaktywizuje ich do współ 
nej pracy nad wychowaniem młode- 
gd pokolenia. 

Po abu referatach wywiązała sie 
| ożywiona dyskusja. W debatach wy- 
stapli tow. tów. Fesel, Albrecht, Po- 
|stołow, Sroka, Dąbrowska, Trzeciak. 
| Gajduk, Włazowski, Wożnzakowski, 
Alichniewicz, Chrzanowski. 


SŁUSZNE WNIOSKI 

Tow. Fessel ze Szkoły Pracy Spo- 
łecznej podkreślił, że majmoceniej- 
szym orężem przeciwko wszelkim 
atakom reakcji jest broń ideologicz- 
na. 

— Proponuję. aby władze szkolne 
zorganizowałv  obowiazujacy dla 
wszystkich nauczyciel: cykl wykła- 
dów z zakresu materalizmu diale- 
ktvcznego. ; 

Tow, Albrecht zwrócił uwagę, że 
nauczycielstwo partyjne w niedosta- 
tecznym stopniu opiekuje sie orga- 
mzacjami masowymi młodzieży 
szkolnej i należałoby jego zdaniem 
zobowiązać personalnie nauczyciela 
w każdej szkole do opieki nad ZMP 
i ZAP. 

Tow. Postołow wskazał, że powin 
niśmy zająć się rozbudową szkolnic- 
twa dla dzieci niedorozwiniętych. 
ułomnych i trudnych do prowadze- 
nia. 

Zagadnienie szkół zawodowych 
omówił tow. Sroka, który wskazał. 
że w okresie przedwojennym nielicz 
ne szkoły zawodowe były uważane 
za „coś gorszego". W tej chwili sy- 
tuacja uległa zmianie. Na terenie 
Okregu mamy 300 szkół zawodo- 
wych i 250 kursów, Plan 6-letni prze 
widuje przeszkolenie "w Okresu 
Łódzkim 70.000 młodzieży. 

— Trzeba — powiedział mówca 
— aby do tych szkół kierować naj- 
lepszą. najzdolniejsza młodzież, ona 
bowiem zasili nasze kadry przemy- 
słowa: 

Tow. Dąbrowska zwróciła uwage, 
że należy specjalną troską otoczyć 
młodzież z kursów przygotowaw= 
czych i zabezpieczyć jej odpowied- 


nie do studiów warunki mieszkanio- 
we. 

— Nie możemy dopuścić, aby mło 
dzież chłopska rezygnowała z nauki 
latego, że nie ma gdzie mieszkać, 

Tow. Trzeciak nawiązując do refe 
ratu low. Ożogowskiego wskazał na 
konieczność szybkiego stworzenia 
grup związkowych. Jeśli chodzi zaś 
o zagadnien:e stosowania nowoczes- 
nej pedagogiki wskazał na koniecz= 
ność popularyzacji dzieł radzieckich 
z tego zakresu. 

O pracach Komisji Oświatowych 
przy komitetach partyjnych obszer- 
nie mówił kierownik Wydziału 
Prop, Ośw. i Kult KW PZPR tow. 
Chrzanowski. Mówca wskazał, że 
wiele jeszcze komisji pracuje w spo 
sób niedostateczny, że po okresie 
kampani: jaka były wybory do no- 
wych Komitetów Rodzicielsk:ch nie- 
które komisie przestały interesować 
się pracą Komitetów Rodzicielskich 
i szkolnych komitetów opiekuń- 
czych, Aktyw nauczycielski PZPR 
wykazał duże zrozumienie dla bie- 
żacych spraw. szkolnictwa i gotowość 
ich realizacji. y 

ZĄDĄNTA KTÓRE ZOSTAN: 

ZREALIZOWANE 

Dla podzumowania dyskusii głos 
zabrał przedstawiciel KC PZPR tow. 
Trojanowski. 

Mówca powiedzia?, że naczelnym 
zadaniem stojacym przed nauczyciel 
stwem partyjnym. 1 bezpartyjnym 
jest realizacja w okręgn szkolnym 
łódzkim pelnej powszechności na- 
uczania. Należy przeprowadz:ć do- 
kładną ewidencję tej cześci dziatwy. 
która nie uczęszcza do szkoły i stwo 
rzyć jej warunki, aby mogła dopeł- 
nić obowiązku szkolnego. 

Likwidacja analfabetyzmu — oto 
kolejne najpoważniejsze zadanie. 
Trzeba rozwijać sieć kursów dla nie 
piśmiennych, otaczać je codzienną 
opieka i tak rozplanować pracę, aby 
w ciągu najbliższych dwóch - trzech 
lat to haniebne dziedzictwo sanacyj- 
no-kapitalistycznej Polski zostało 
przez nas zlikwidowane, Bardzo po- 
ważnym zadaniem — wskazał tow. 
Trojanowski — jest dalsza demo- 
kratyzacja składu społecznego szkół 
średnich, udostępnienie studiów w 
szkołach wyższych młodzieży robot- 
niczo-chłopskiej. 

Jednym z naczelnych zadań nau- 
czycielstwą na obecnym etapie win- 
na być walka o dalszą poprawę wy- 
ników nauczania. Dalej mówca pod 
kreślił konieczność wzmożenia dy- 
scypliny pracy, opieki I współpracy 
z organizacjami młodzieżowymi oraz 
konieczność poęgłęhieniźć studiów me 
todycznych wśród nauczycieli, stu- 
diów które stanowią nieodzowny wa 
runek wychowania nowej szkoły pol 
skiej. 

Na rakończenie Konferencji ze- 
brani uchwalili jednogłośnie rezolu 
cję, która w konkretnej postaci oma 
wia zadania stojące przed partyj- 
nym aktywem oświatowym. 


244444040404400000044440400004 


5 września 1939 H n 


y x 4 
+44+244240044444404444000044605400064444004000000000000 


penatar iea i wz-GNANNIZÓ 


renra ae 


ita i AS ha a CE OWĄ 


Po wsiach polskich, zdob 


; KKA | 
ytych przez Niemców — 


rozpoczęło krwawe rządy gestapo 


Piqiy dzień pogodnego „babiego 
lata”, Dzień przebyty w schronach 
i rowach przeciwlotniczych. Miasto 
jest już bez chleba. Nastrój paniki 
rośnie z godziny na godzinę. 

Wieści z frontu są coraz gorsze. 
Goty Górny Ślask zajęty. Na pół- 
noc od Warszawy — Niemcy zdo- 
byli Ciechanów. Pod $ieradzem li- 
nia obronna przerwana. Cała 10:ła 
dywizja piechoty rozbiła. Pod Piotr 
kowem wie bój na śmierć i życie. 
O godz. 4-tej po południu zawrza* 
ła walka wrecz na ulicach Tryby: 
nalskiego Grodu. Dwie godziny 
trwały zmagania. Walczono o koż- 
dy dom, o każdy zakręt ulicy, O 
6-tej po południu Niemcy opono: 
wali Piotrków, ścigojąc rozbite puł- 
ki w kierunku no Wolbórz, 29-ta 
dywizja, po nieudanym szturmie na 
rozpoznane kwatery armii Rund- 
siedto — cofa sią w bezładzie ża 
Pilicę. 

Na przedpolach Łodzi ukazują 
sią polskie oddziały, cofające się 
szybko z nad Warty, Żołnierze prze 


cierają oczy. Zapewhiaho eh, że | 


tutaj, "pod Łodzią;! sprzygotowano: 
już silne umocnienia obronne, że 
w rowach strzeleckich czekcją na 
Niemców gotowe pułki odwodowe, 
że w zosadzkach czają się świeże 
czołgi, Obiecano im tutaj zluzowa* 
nie. Nie dotrzymano słowa! Hańba! 

Żołnierze patrzą tępo przed sie- 
bie. Nie śpią już od trzech nocy. 
Zjadli ostania żelozne porcje. Nie 


Młodzież zbuduje trwały pokój 


Pierwszy dzień obrad Kongresu Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej w Budapeszcie 


BUDAPESZT (IPAP): — W pierwszym 
dniu obrad Kongresu. Światowej Fe- 
derocji Młodzieży Demokratycznej, 
Guy de Boisson wygłosił zasodniczy 
referat na temat zadań Federacji w 
walce o pokój, demokrację, niepod- 
ległość narodową: ludów i lepszą 
przyszłość młodzieży, 

Mówca stwierdził, że dzięki zdecy- 
dowanej walce na rzecz pokoju i w 
obronie interesów młodzieży, Feda- 
racja zdobyła olbrzymie zaufanie. 
Od konferencji londyńskiej odbytej w 
listopadzie. 1945 roku, przystąpiło do 
Federacji 100 nowych organizacji, 
liczba członków wzrosła dwukrotnie 
z 30 do 60 milionów, reprezentują- 
cych młodzież przeszło 80 krajów. 

To, czego dokonaliśmy: w. przeszło- 
ści — mówi dolej Guy de Boisson: — 
stanowi niewątpliwie najlepszą gwa- 
rancjię tego, co potrafimy dokonać w 
przyszłości. Ala nie wolno nam ukry* 
wać, że stoją przed nami wielkie i 
trudne zadania, zadania, które mu* 
simy owocnis wypełnić, aby zadosć 
uczynić zaufaniu, jaxie pokłada w 
nas młodziaż demokrołyczna. Mówca 


ujmuje te zadania w pięciu punk- 
tech: 

i) Federacja musi wclągać coraz 
liczniejsze rzesze młodzieży do wal- 
ki o pokój, walki, kióra umożliwi sku- 
pienia młodzieży demokrotycznej na 
bozie szerokiej jedności. Federacia 
pozostanie w ścisłym kontakcie ze 
wszystkimi organizacjami zdecydowo- 
nymi przeciwstawić się wojnie. 

2) W ramach walki o: pokój Fede- 
racja musi nodal bronić wytrwale in- 
iesesów | praw młodzieży, 

3) Federacja musi pogłębiać soli- 
derność międzynarodową z młodzie 
żą walczącą przeciwko imperializmo- 
wi i jego faszystowskim agentom. 

4; Celem zapewnienia jak najwięk- 
szej skuteczności międzynarodowej 
solicarności młodzieży w jej wspól: 
rej walce przeciwko wrogom 'mło* 
azieży i wrogom pokoju, Federacja 
umecniać musi coraz bordziej jed- 
ność młodzieży. Powinna ona nie u+ 
sawać w demaskowaniu wrogów tej 
jedności, dążących do podziału mło- 
ozieży, dziatojących na rzecz podże- 
gaczy wojennych, a w wyniku koń: 


az stających się igroszką w ich 
rękach, 

5) Do Federacii należy wykozanie 
cołej młodzieży, że siły pokoju i po- 
s'gpu są siłami przyszłości, że idą one 
do zwycięstwa | to do zwycięstwa 
bliskiego, że młode dzisiejsze poko- 
lenie będzie miało to ogromna szczę- 
ście uczestniczenia w nim. Zadaniem 
Federacji jest skierowanie całej mło- 
dzisży na drogę demokracji, to zna- 
czy na drogę, która jedynie pozwoli 
jej zdobyć szczęście, podczos gdy 
wrogowie demokracji mogą ofiaro 
wać młodzieży tylko wojnę, bezrobo- 
cie, niesprowiedliwość i nędzą. 

Z trybuny tego Kongresu 
rzucić apel do eałej młodzieży we 
wszystkich krajach, aby zjednoczyła 
się pod sztandarami $FMD i wolczy- 
ła wytrwale aż do zwycięstwa — do 
zwycięstwa, które pozwoli nam zbu- 
dować trwały pokój, — do zwycię- 
swa, dzięki kióremu zotriumfuje wszę 
dzia demokracja, — do zwycięstwa, 
które otworzy przed młodzieżą wszy- 
stech krajów promienną drogę przy- 


sziGici. 


musimy 


mają naboi. Niektórzy Idą bose, 
zrzuciwszy niedopasówane obuwie. 

Oficerowie przebierają się po 
kątach w cywilne ubrania. Eleganc- 
kie, niklowe rewolwery, nowiutkie 
buty oficerskie i pasy — rzucają 
wprost na ulicę. Cale oddziały woj- 
ska maszerują pod dowództwem 
sierżantów, kaprali, (6 nawet pro- 
stych szeregowców, którzy znając 
teren objęli sami dowództwo 
odwrotu. 

łódź stoi bezbronna, wydana na 
postwę wroga. 4 

Późnym wieczorem wymyka się 
chyłkiem z Łodzi granatowa policja, 
Punkty sanitarna otrzymały rozkoz 
ewakuacji. Uciekają sanacyjni ka- 
cykowie. 

Przez miosto już o zmierzchu pæ 
czyna przepływać fala wciekinie- 
rów na wozach, bryczkach, rows- 
rach i pieszo.. Fala zalewa Piotr 
kowską. Sunie wóz obok wozu, 
Chłopi uprowadzcją swój dobytek 
— konie i bydło. Ryk krów I rżenie 
koni miesza się z jękiem rannych 
? rżężeniem umierających, których 
pełne $q wszystkie pojazdy. H 
«Wieczorem Niemcy nadają ko 
munikał o zdobvciu Bydgoszczy; 
Wszystkie armie polskie są w od- 
wrocie. Rydz ucieka wroz z całym 
sztabem do Łucka. Stąd już prze» 
cież blisko do zaleszczyckiej szosy, 

Kontrtorpedowce niemieckie bom- 
bordowoty Hel i port w Gdyni. Za» 
topiono dwa polskie okrąty wojen- 
ne — „Wicher” I „Gryf”. 

W tym samym dniu do wybrzeży 
brytyjskich przybyły polskie okręt 
wolsnitej aby dalej prowadzić wal- 


g. 

W ten sposób nie Polska uzysko* 
ła pomoc ze strony Wielkiaj Bryto- 
nii, lacz Wielka Brytania sama;ko- 
rzysta z pomocy polskiej. f 

„Sojusznicze” radłó angielskie 
nadaje jazzową muzykę. W przer- 
wach między koncertem speokar 
podaje sennym głosem wiadom 
o bohałersiwie Polaków. | pote 
znów płyną tony ostatniego prze- 
boju: — „Under the south Sag 
Maon". (W. blasku księżyca potu- 
dniowych mórzi). 

AW 

Nadchotlzi noc płaczu I rozpo: 
czy, noc żegnania się z najbliższy» 
mi, noc pakowania ubogich węzeł- 
ków. Radio nadaje tajemnicze ko» 
münikaty z wezwaniem dla XYZ do 
natychmiestowego udania się do 
Warszawy. Wszyscy rozumieją, 
że teraz trzeba już iść. 

północy wyrusza z Łodzi piers 

wsza fala dorosłych i młodzieży, 
tych, którzy chcą przecież walczyć, 
Pójdą za cofejącymi się oddział» 
mi wojska, pomnażojąc tylko za» 
mieszdnie i dezorganizację. Póidą 
— prosto pod grad bomb niemiec- 
kich, które się sypią bez przerwy 
na szosy. D 


Z UO zazna 
wytądował w Port Adams, wyposażony, jak nikt dotąd, w strzelby i tytoń. 


CER) OGEZŹ) OZ) QE) CZE) 


mierzy wyliczali wszystkie niegodziwości, których ofiarą padli, a kacyk roz- 


Jock Laorndom (6) 


, MAUKI 


Przekład J. B. Rychlińskiego 
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O dziesiątej Bunster dostał gwałtownych dreszczy. W pół godziny później 
miał silną gorączkę. I nie był to zwykły atak. Choroba poczęła go trawić 
i wkrótce przeszła w błotną febrę. Mijały dnie, a Bunster, coraz słabszy, 
i słabszy, nie opuszczał łóżka. Mauki czekał, póki rany jego: nie zabliźnią 
się i nie pokryją nowym naskórkiem. Wiośl rzom kazał przygotować kuter 
do podróży — wyciągnąć go na brzeg, ożagłować i dna oskrobać. Spełnili ten 
rozkaz sądząc że pochodzi od Bunstera. Lecz Bunster w tym czasie leżał 
nieprzytomny, nie mogąc ruszyć: sni ręką, ani nogą, Potwór od dawna prze- 
stał wydawać rozkazy. Pomimo że akcje Maukiego szły w górę, czekał on 

ESZCZE. 
p orm ataki minęły; Bunsterowi wróciła przytomność, choć leżał słaby 
jak dziecko. W torbę podróżną agenta — Mauki zapakował r eliczne swoje 
graty i graciki. nic zapominając, naturalnie, io uszku od uliżanki. Potem 
udał się do wioski i odwiedził kacyka, który go przyjął v asyście dwu pre- 
mierów. 

— Czy lubicie bardzo tego diabła Bunstera? — spytał. 3 

Jeden przez drugiego zaczęli sig otrząsać na wspo anienie Bunsterą. Pre- 


płakał się na sumo ich wspomnienie. Manki przerwał szorstko. 

— Wy znać moja. Moja być wielka wódz moja ojczyzna. 
ten biała wódz. Moja nie lubić także. Wy włożyć do kuter mnóstwo jedzenie, 
sto kokos, dwieście kokos, trzysta kokos. Jak skończyć, zasnąć bardzo. Jak 
być w domu bardzo wielka hałas, wy nie słyszeć ten wielka hałas. Wy wszy- 
stek spać sea mocny bardzo. 

W ten sum sposób Mauki rozmówił się z kanakami. Potem nakazał żonie 
Bunstera opuścić dom i powrócić do rodziny. Gdyby odmówiła, byłby w kło- 
pocie, gdyż jego „tambo“ nie pozwalało mu dotykać kobiety. 


Wy nie lubić 


Gdy dom był pusty, wszedł do sypialni, w której agent leżał i drzemał. 
Odłożył rewolwery, potem włążył rękawice z łuski rai. Bunstera zbudziła 
dopiero uderzenie rękawicą. którym dzikus zerwał mu naskórek z całego nosa. 

— Dobra bardzo, hes — wykrzywiał się Mauki pomiędzy dwoma uderze- 
niami, z których jedno ściągnęło skórę z czoła a drugie z policzka, — Śmiać 
się, ścierwo, śmiać! 

Mauki pracował rzetelnie i kanacy, ponkrywani w swych domach, słyszeli 
ten „bardzo 'ielka halas“, który więcej niż przez godzinę czynił Bunster. 

Skończywszy operację Mauki wyniósł na brzeg i mnieścił w kutrze kompas, 
wszystkie strzelby i amunicję. Potem począł obciążać statek obfitym balastem 
ze skrzynek tytonir Właśnie był tym zajęty, gdy z domu wypadła ohydna, 
bezskórna poczwara i, przeraźliwie kwicząc, pognała ku brzegowi; padłszy 
w piasek, poczęła wić się pod palącym słońcem i belkatać coś okropnie. Mauki 
spojrzał w te stronę i zawahał się, Potem podszedł do poczwary i odjął jej 
głowę, którą owinął w matę i umieścił na rufie kutra. 

Kanacy spali mocno i nie wiedzieli, jak kuter wybiegał z cieśniny idąc ku 
połvdniowi pod pałudniowo-wschodnim pasatem. Również nikt nie widział 


kutra podczas długiej podróży do brzegów Izabeli a stamtąd na Malaite, Mauki 


Lotz nie zatrzymał się na wybrzeżu. Zabił białego, więc tylko w dżungli 
mógł znaleźć schronienie. Powróciwszy do wiosek buszmeńskich zastrzelił 
starego Fanfoa i z pół tuzina wodzów. W ten sposób sam został kacykiem, 
pavującym nad całą grupą wiosek. Po śmierci ojca brat Maukiega rządził 
w Port Adams i buszmeńskomadmorskie przymierze było największą potęgą 
wśród kilkudziesięciu wojujących szczepów, zamieszkujących Malaitę. 

Nie tyle bał się Mauki całej Wielkiej Brytanii, razem wziętej, co wszeche 
mocnej Moongleam Soap Company, toteż gdy w dżungli znalazło ga napom 
mnienie, że winien Kompanii ośm i pół lat pracy, dał zadawałającą odpowiedź. 
Wówczas zjawił sie niczwyciężony biały człowiek, kapitan _szkunera. jedyny 
biały, który za panowania Maukiczo zapuścił się w dżunglę i wyszedł z niej 
cało, Biały ten nie tylko wyniósł głowę na karku, lecz i siedemset piećdzie- 
siat dolarów w złocie — cenę ośmiu i pół lat pracy, plus zapłatę po cenie 
kosztu za pewne strzelby i skrzynki tytoniu. < F 

Mauki nie waży już sto dziesięć funtów i bynajmniej nie jest wysmukły: 
trzykrotnie zgruluał on w pasie. Ma cztery żony. Ma wiele różnych innych 
recczy — strzelby i rewolwery, uszko od porcelanowej filiżanki i wspaniały 
zbiór głów buszmeńskich. Ale więcej niźli cały ten zbiór ceni on sobie 
jedną jedyną głowę, wspaniale wysuszoną i zakonserwowaną, owinięta w naj 
cióńszą z przędz lavalava, głowę z czupryną koloru piasku i rudawą bródką. 

Wyruszając na wojnę z osadami pod obcym panowaniem, Manki zawsze 
wytiąga tę głowę z ukrycia i, zaniknąwszy się w swoim pałacu z trawy, długie 
gcaziny spędza na rozmyślaniu. W stołecznej wiosce wówczas zapada mier- 
telna cisza i niemowlę nawet nie odważy się jej zamacić bluźnierczym piskiem. 
Krsjowcy uważają tę głowę za największy fetycz na Malaicic i przypisują jcj 
całą wielkość Maukiego, 


Kronika m. Kutna! 


KOMU WINSZUJEMY 


Wtorek, dnia 6 września 1949 r. 
Dziś: Eugeniusza 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Pow, Kom. M. O. — 22 
Miejski Posterunek M. O. — 33 
Straż Pożarna — 41 
Zarząd Miasta Kutna — 30 
Starostwo Powiatowe — 31 
Pow, Zakład Elektryczny — 32, 
Paca Pow. Rady Narodowej 
Urząd Zdrowia — 91 
Polski Miesz ad Krzyż (PCK) 
Szpital Powiatowy — 20 
Ubezpieczalnia Społeczna — 34 
Pogotowie Sanitarne PCK — 90 
Urząd Repatriacyjny — 86 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn. ulica 

Narutowicza nr, 20 — tel, 108 
Apteka „Pod Orłem“ — 106 
Walenta Apteka Nr tel. 7 
Chacińska, Apteka Nr tel. 52 


Koneckie Zokłady Odlewnicze zna- 
ne są za swych wyrobów nie tylko w 
Polsce, ale | zagranica. Po. wyzwole- 
niu naszego kraju w ”945 roku robot- 
nicy zaraz na drugi dzień przystą- 
pili do uruchomienia i roz budowy za- 
kładów, Dzisiaj zakałdy rozwijają się. 
W skład Koneckich Zakłodów Odlew 
niczych. wchodzę: trzy fabryki: Nir I, 
2 i 3, kióre procuią pod jednym Zo- 
rządem Państwowym, Produkcja tych 
zakładów nastawiona |Jest przede 
wszysikim na odlewy zelazns, |6k: 
gdrnki, blachy do kuchni, piecyki róż 
nego-typu, rury kanolizacyjne, żelaz: 
ka do prasowania oraż inne odlewy 
żałozne. W zaktodoch jest czynno 
emoliernia, riklarnia i modelarnia, 

We współzawodnicjwie pracy indy: 
widualnym. bierze udział 450 procow 

ników. 90 pracowników — to przo: 
downicy procy, którzy wyrabioja od 
140 do 200 procent normy. Wyróżnić 
iu można procowników odlewni: tow, 
Stanislawa Tkacza, Józefa Borańskia- 
go w Zakładzie Nr 1. W. Zakładzie 
Nr2i3 przodownikami są "Franciszek 
Roć j Jan Wilczyński. Wszyscy on 
wyrabiają po 180 procent normy, To- 
warzysze ci osiągają nie tylko naj- 
większą ilość produkcji, c!a- przodują 
także w jaokości. Współzowodnictwo 
w procy na zokładach przyczynił» 
się da podniesienia ilości i jakości 
produkcji oraz wpływa na wykona: 


mie planu. Plan am zekłody wy: 


konaly na dzień. 28. 6. 1949 r. Wario- 
ściowo. Natomiost plan ilościowy zo- 
stonie wykonany na dzień 7, 9. 49 r. 

Zokłady posiadoją 


newowybucio- | 


GŁES KUTNOWSKI 


Jak pracuj 


"ang. świetlicę na 500 osób; jesi ona | 
zby! mało wykorzystywana przez za* 
loge robotniczą. Rola świetlicy jest 
oikło tak w rozwoju życia kuliural:o- 
oświatowego, jaki sportowego i roz: 
rywkowego wśród pracowników, 

Klubem sportowym, który skupia 
młodzież procującą zokładu | mło: 
dzież z miasta, mało interesuje się 
dyrekcja zakładów. Zarząd y 
skłoda sie wylacznie z pracowników 
umystewych i poświęca mu dużo pra 
cy. Istnieje wyraźny orak zrozumienia 
dla znaczenia wychowania fiżyczna- 
ġo. Orkiesiro liedyńo w Końskichi, 
któro istnieje od przeszło 30 lat, zo- 
stoła rozwiazana, Obecnie miasto ba 
wiatowe:Końskie nie ma orkiestry | na 
Uroczystości trzeba sprowadzać ją z 
innej miejscowości. 

Przy Koneckich Zakładach Odlewni- 
czych jest szkoła przemysłowa, gdzie 
młodzież zdobywa wiedzę z dziedzi- 
ny metolurgii, oby później ją zużyt 
kować w procy zawodowej. Do szko- 
ły chodzi około 120 uczni; szkoło pra- 
wadzona jest przez pierwszorzedna 
siły profesorskie | stoj na wysokim 
poziomie. 

Akcja socjalna rozwija się dobrze. 
Dzieci pracowników korzystały w 
tym roku z kolonii letnich i dzieciń- 
ców. Pracownicy wyjeżdżali no wcza 
sy letnie do pięknych uzdrowisk na 
Ziemiech Zachodnich albo nad mo- 
rze. Orgonizowona wycieczki krajo- 
żnawcze dle pracowników tutejszych 
zakłodów do Krakowa, Warszawy o 
raz Poznania na wystowę. 

Istniejąca przy zokładac! Rada Za- 


Praca Ligi Kobiet w pow. skierniewickim 


Hasło „Kobieta na każdym od- 
cinku pracy i walki“ przestaje być 
w powiecie skierniewickim tylka 
czczym frazesem. Realizuje je m ej 
scowa Liga Kobiet, która w ostat- 
nim okresie rozwinęła bardzo oży 
wioną działalność. Kobiety skier- 
niewickie, które biorą udział we 
współzawodnictwie z innymi po- 
wiaątami, postawiły sobie za zada- 
nie w trzecim etapie tego współza 
wodnictwa zorganizować grupy 
przodownie społecznych. Członki- 
nie tych grup będą prowadziły sze 
roką akcję uświadamiającą. wśród 
kobiet. Ę 

Na apel Ligi Kobiet w Skiernie- 
wicach członkinie organizacji prze 
pracowały dobrowolnie 11.000 go- 
dzin przy żniwach. Poza tym ko- 
biety zorganizowane w Kołąch Go 
spodyń Wiejskich poszczycić się 
mogą następującymi osiągnięcia- 
mi; 

We wsi Kamionie zorganizowa- 
no przedszkole dla dzieci oraz bi- 
bliotekę. Członkinie KGW brały 
udział przy organizowaniu doży- 
nek. Poza tym w zamiarze ich le- 
ży założenie w najbliższym czasi e 
w ich wsi magla. 

We wsi Krosnowice, w ramach 
czynu lipcowego kobiety przepra- 
cowały 1.500 godzin, Zorganizowa 
ły kurs dla analfabetów, cztery 
przedszkola i dzieciniec, w którym 
znajduje się 200 dzieci. 

W, Godzianowie przystępują ko- 
biety do zorganizowania przed- 


szkola. Wieś posiada skromną świe 
tlicę, w której odbywają się ze- 
brania i znajduje sę czytelnia 
pism, członkinie KGW postanowi- 
ły przyczynić sę do powstania no 
wej większej świetlicy. 

Koło Gospodyń Wiejskich wsi 
Marianów założyło  dzieciniec. 
Miejscowe kobiety urządziły zaba 
wę, z której dochód przeznaczyły 
na zakup apteczki. W ramach czy- 
nu lipcowego przepracowały 1.500 
godzin przy żniwach i pieleniu. 

Istniejące we wsi Zagórze Koło 
Gospodyń Wiejskich liczy obecnie 
60 członków. Jego członkinie chcą 
założyć dzieciniec j stworzyć świe? 
tlicę. 

Mieszkanki wsi Zatory w liczbie 
36, przepracowały przy żniwach 
2.000 godzin. Z urządzonej zabawy 
przeznaczyły dochód na kupno 
szafy bibliotecznej. Zorganizowały 
także kurs dla analfabetów. 

Kobiety ze wsi Kobiery przeprą 
cowały 5.000 godzin przy uporząd 
kowywaniu podwórek, ogródków 
i dróg wiejskich, 

We wsi Balcerów Koło Gospo- 
dyń Wiejskich zorganizowało kurs 
pieczenia ciasta j prowadzenia o- 
gródków działkowych, W ramach 
czynu lipcowego Koło zorganizo- 
wało pomoc dla niezamożnych 
wdów oraz przygotowało plac do 
zabaw. 

Kobiety ze wsi Mokrej Prawej 
zorganizowały ogródki doświad- 
czalne i kurs gotowania. Obecnie 


Pracownicy łódzkiego PZGS-u wezwali do współzawodniciwa 


personel Powiatowego Związku Gminnych Spółdzielni w Łowiczu 

Ostamio, na zebraniu pracowników Powiatowego Związku Gminnych 
Spółdzielni w Łodzi, powzięta została jednomyślnie uchwała wzmożenia 
wysiłków dla dobra mała i średniorolnych chłapów. 


Na tymże zebraniu pracownicy PZGS% postanowili 


wieztcać personel 


łowickiego PZGSu do współzawodnictwa pracy. 


PZGS-Y współzawodniczyć będą m 


dn. w wykonaniu planu zaopatrzenia 


"gminnych spółdzielni oraz w wykonaniu planu skupu żywca, zboża itd, 
W dalszych punktach wysuniętych w planie współzawodnictwa jest miin. 
wykonanie obrotu na 1 mieszkańca (rozumie się przez to obrót detaliczny 


= 
z 


PZGS i gminnych spółdzielni 


całego powiatu, 


podzielony przez ilość 


ludności wiejskiej z powiatu). wykonanie obrotu na 1 pracownika PZGS. 


obracalność remanentem itd, Prócz 


jest w zakresie wysokości kosztów handlowych, 


ra oči: 


Z żucia ZSRR 


tego współzawodnicieo przewidziane 
rentowności i sprawozdań 


Obwód dżamhulski wykona 


plan dostaw zhóż przed terminem 


Gazety moskiewskie zamiesz- 
czają nowe meldunki do Stalina 
o przedterminowym wykonaniu 
państwowych dostaw zboża. Koł- 
chòzy i sowchozy obwodu dżam- 
bylsk ego wykonały przedtermi- 
nowo o 25 dni wcześniej. niż w 
roku zeszłym, państwowy plan 
dostaw zboża. W meldunku orga- 
nizacji obwodowych czytamy: 
„Przepojeni uczuciem głębok:ego 
patriotyzmu radzieckiego. rolnicy 
obwodu zobowiązali się do dnia 
15 września dostarczyć państwu 
conajmniej 800.000 pudów zboża 
ponad plan. 

Meldunek dagestańskich organi 
zacji republikańskich. donosi, że 
kołchozy i sowchozy republiki 
Dagestanu, przedterminowo wy- 
konały państwowy plan dostaw 


zboża. Plan dostaw pszenicy Zo- 
stał wykonany w 115 proc. Koł- 
chozy i sowchozy Dagestanu do- 
starczyły państwu prawie dwa 
razy więcej zboża, niż w 1948 r. 
Dostawy trwają. 

W kołchożach republiki rozwi 
ja się walka 6 przedterminowe 
wykonanie dostaw wszystkich 
produktów rolnych, walka o wy 
konanie planu rozwoju hodowli 
bydła oraz pomyślne przeprowa- 
dzenie siewu oziminy. 

„Prawda“ donosi również, że 
plan dostaw zboża wykonały 
przedterminowo poszczególne re 
jony. kołchozy i sowchozy Kuba 
nia. obwodów: stalingradzkiego, 
nikołajewskiego, tambowskiego 
i rostowskiego. 


przystępują one do zorganizowa- 
nia spółdzielni. 

Pomimo tych niewątpliwych o=- 
siągnięć Koła Gospodyń Wiejskich 
w powiecie skierniewickim nie 
pracują jeszcze najlepiej. W du- 
żym stopniu winę za to ponosi Po 
wiatowy Zarząd Ligi Kobiet w 
Skierniewicach, który niejedno- 
krotnie nie wykazuje dostateczne 
go zainteresowania życiem organi- 
zacyjnym poszczególnych Kół, 

Oto kilka przykładów: 


Koło we wsj Lipce jest młodym | 


kołem. w zyeiążku: 2 ż czym jest: ma 


ło aktywne i odczuwa się tam 


kładowa opiekuje się pracownikami 
i pośredniczy w załatwianiu tóżnycn 
bołaczek: pracowniczych. 

Oraanizacju podstawówa PZPR 
przy zakłodoch liczy 924 członków. 
Aktywiści partyjni dużo pracy włoży: 
li-wskursysclą analfabatów i ambicją 
ich jest, oby w zakładach nie było 
ani jednego analfabety. Czło”:owie 

podstawowej organizacji PZPR _ za- 
deklarowali na Dom PZPR łaczną sů- 
mę 860.000 zł, pozostało jeszcze do 
wpłocenia 82.000 zł, które wpłyną 
w najbliższych dni ach, Prowdlopódo- 
bnie suma wpłat zostanie +naczńie 
przekroczona, 

W planie śó-letnim przewidziona jest 
dalsza rozbudowa zokłodów, co 
zwiększy zotrudnienie i produkcję. 
Nastąpi przebudówa urządzeń zakła 
dów. Sq one przestorzote ji zostaną 
zastąpione nowymi. W roku 1949 prze 


Koneckie Zakłady Odlewnicze 


ach 
acł 


prowadzono w zakład prace, ma- 
jące nocelt bezpieczeństwo pracow 
ników  oroz usprawnienie produkt 
W. 1950 roku przeprowadzone będą 
następujące inwestycja w. żakłodoch: 
budowa nowego pieca; garażu, zbior 
niko na wodę (ża bezpieczenie od © 
gnia) i wiele innych. 

Bolączka dyrekcji, jak i pracowni- 
ków jest brok mieszkań dla pracow 
ników, Dojeżdźają oni po kilkad-'e- 
siat kilometrów do. pracy, tracąc du: 
ŻO czos0, Ci robotnicy, którzy dosto- 
ig się. do zakładów od strony miosta, 
muszą okrążyć tory kolejowe, ned- 
kładajac około | km drogi. Wybudo- 
wanie wiaduktu przez tory rozwiązo* 
loby cota ię sprawę. 

Momy nadzieję, że i te bolączki 
zostaną Usynigte w najbliższym czo: 
sig: 


cji. 


Dzięki ochronnym pasom leśnym 


wzrosły urodzaje 


Pracownicy naukowo - badaw 
czego Instytutu Rolnictwa Cen= 
tralnej Strefy Czarnoziemu, im. 
Dokuczajewa (obwód woroneski) 
raz jeszcze zademonstrowali prze 
wagę systemu łąkowo =- polowe- 
go płodozmianu. 


Ozime żyto, zasiane przez In- 


stytut na polach okolonych * o- 
chronnymi pasami leśnymi, dało 


po 104 pudy ziarna z hektara, czy 
li o 24 pudy więcej, niż żyto po= 
siane ną stepie. Równie bogate 
plony przyniosły pszenica ozima 
i jęczmień. Różnica między plona 
mi z pól chronionymi lasami i 
z pól na stepach, wynosi — jeśli 
idzie o pszenicę — 48 pudów, 0 
jęczmień — 56 pudów z hektara. 
Na poszczególnych odcinkach 
otoczonych pasami leśnymi, sprzą 
tnięto po 225 pudów nzimego żyta; 
228 pudów ozimej pszenicy i 288 
pudów jęczmienia z hektara. 


Stryków woła o kredyty 


na wykończenie szkoły 


Stryków jest małym  miastecz- 
kiem liczącym zaledwie 3 tysiące 
mieszkańców, Posiada jedynie 
szkolę podstawową i szkołę zawo 
dową typu ogólnego (ze szczegół 
nym uwzglądnieniem zawodu kra- 
wieckiego), Szkoły te znajdują 
się jednak w nader ciężkiej svtu 
acji lokałowej. Szkoła podstawo- 
wa mieściła się doląd w trzech bu 
dynkach tj. przy ul. Kolejowej 11, 
ul. 15 Grudnia 18 i Targowej 6. 
W związku z tym, iż z rozpoczę- 
ciem nowego roku szkolnego w bu 
dynku przy ul. Targowej 6 rpo- 
mieszczono przedszkole, dła szko- 
ły pozostały tylko dwa budynki, 

Do szkoły podstawowej uczę- 
szcza w Strykowie około 500 dzie 
ci co jak na tak małe miasto est 
liczbą pokaźną. Nie też dziwnego, 
że władze miejskie i szkolne ła- 
mią sobie głowy jak uczącą się mło 
dzież w tej szkole pomieścić. Szkoła 
przy ul. 15 Grudnia posiada duży 
budynek, którego tylko parter i 
suteryny są wykorzystane, poz”- 


stała część gmachu jest nieukom- 


„czona. Budynek ten wybudowany 
przed wojną, w czasie działań wo- 
jennych uległ zniszczeniu. Po wy 


brak dobrej organizacji pracy. PO | zwoleniu przystąpiono do jego oč 


trzebna jest tam ingerencja ze 
strony aktywu powiatowego. We 
wsi Zagórze odczuwa się poważnie 
brak instruktorki, która pokiero- 
wałaby należycie pracą społeczną. 

Mamy nadzieję, że Zarząd Po- 
wiatowy wykaże więcej zaintere- 
sowania pracą poszczególnych Kół 
w powiecie, czym niewątpliwie 
przyczyni się do jeszcze wiek- 
szych osiągnięć Ligi Kobiet w po 
wiecie skierniewickim. Zeh, 


budowy, ale utknięto z robotą w 
połowie drogi. W tej chwili w bu 
dynku tym ściślej mówiąc na je- 
go parterze i w Suterynach oprócz 
wyżej wspomnianej szkoły podsta 
wowej mieści się szkoła zawodo- 
wa, Pierwsze piętro i poddasze po 
siada pomieszczenia na 8 dużych 
i jasnych klas szkolnych, poza 
tym przewidziano tu mieszkania 


dla nauczycieli i komórki, Dotych 
czas mury są w Stanie surowym 
Należy wytynkować ściany, 7a/0- 
żyć podłogi, postawić piece, 0- 
szklić okna, wstawić drzwi itp, 
Dlaczego się tego nie robi? Otóż 
Zarząd Miejski i władze szkolne 
nie posiadają na ten cel pieniędzy. 
Przy ustalaniu budżetu dla Stry- 
kowa na rok 1949 przewidziana 
była specjalna pozycja, w której 
przenaczono 2 miliony zł. na inwe 
stycje, Ponieważ Stryków  żad- 
nych innych inwestycji nie posia 


da, suma ta miała być przeznaczo 
na na wykończenie szkoły, Pozy= 
cja ta jednak przy zatwierdzeniu 
budżetu została skreślona, stawia 
jąc Zarząd Miejski w sytuacji bez 
wyjścia, Rozpoczęte prace przy wy 
kaficzaniu budynku szkolnego zo 
stały przerwane. Przez okna zacie 
ka deszcz i wpada wiatr, co powo 
duje zniszczenie murów, 

Tzeba temu jakoś zaradzić. Stry 
ków musi uzyskać potrzebne mu 
na wykończenie szkoły kredyty w 
| wysokości 2.842.000 zł. 


Początek roku szkolnego 
w Końskich 


W dniu 1 września na ulicach 
miasta Końskie od wczesnych go- 
dzin rannych panuje ożywiony ruch. 
Młodzież z miasta i okolicy sp:eszy 
na rozpoczęcie roku szkolnego. któ- 
ry w tym roku jest obchodzony 
szczególnie uroczyście. W każdej 
szkole podstawowej ż średniej na 
uroczyste rozpoczęcie nauki przyby- 
I. przedstawiciele władz miejsco- 
wych, partii ZMP i innych organi- 
zacji. Kierownicy szkół serdecz- 
nie w:tali młodzież i wygłaszał: oko= 
licznościowe przemówienia. Przema- 
wiali przedstawiciele władz miejsco 
wych, partii, ZMP i Komitetów Ro- 
dzicielskich. Mówzli o roli nauki i 
oświaty w dobie obecnej. 

Uroczystości zakończono  ódśpie- 
waniem hymnu Federacji Młodzie- 
ży Demokratycznej. 

W godzinach popołudniowych w 
miejscowym parku odbył się kon- 


ċert orkiestry wojskowej dla mio- 
dzieży, 

Na stadionie sportowym udekoro- 
wanym flagami odbyły się rozgryw= 
ki siatkówki między uczniami Szko= 
ły Przemnmysławej, oraz mecz piłki 
nożnej między drużynami „Gwar- 
dia“ i „Neptun* — Końskie, 

W kinie „Czary“ w Końskich był 
wyświetlany film dala młodzieży. 
Wszystkie te imprezy były dla mło- 
dzieży szkolnej bezpłatne. 

Po wypoczynku wakacyjnym mło- 
dzież z zapałem á nowymi siłami 
wzięła się do nauki. 


Czytajcie 
i rozpowszechniajcie: 
++GŁQ$*< 


Zapewnimy młodzieży warunki nauki 


TBS na progu nowego roku szkolnego 


Już czwarty rok społeczeń- 
stwo poprzez Towarzystwo Burs 
i Stypendiów skupia swoje wy- 
siłki celem kształcenia nieza- 
możnej, a zdolnej młodzieży. 
Rosną szeregi członków i dzia- 
czy TBS, Powstają nowe bursy. 
Z funduszów społecznych, z im- 
prez własnych TBS, z dotacji 
instytucji społecznych i samo- 
rządowych, sum uzyskanych ze 
sprzedaży znaczków na świa- 
dectwa roczne wzrasta fundusz 
stypendialny TBS. 

Pod koniec wakacji br. odbył 
się w bursie TBS w 'Tomaszo- 
wie Mazowieckim 5-cio dniowy 
kurs ideologiczno-programowy 
dla kierowników i wychowaw= 
«ców burs i sekretarzy powiato- 
wych TBS. Kurs zgromadził 
około 40 osób — działaczy TBS. 
Kursowi przewodniczył kier. 
Okręgu Łódzkiego TBS ob. Łat- 
kowski. Referaty ideologiczno- 
polityczne wygłosili: tow. Jan 
Kielan — przedstawiciel WK. 
PZPR, wizytator Min. QOśw. 
Szubert i prezes Zarządu Głów- 
nego TBS Kordowicz. 

W szerokiej dyskusji uczest- 
nicy kursu wskazali na zadania 
bieżące burs i akcji stypendial- 
nej, wskazano również na braki 
w urządzeniach niektórych burs 
szczególnie wiejskich, W dysku- 
sji w żywy sposób odzwiercia- 
dliły się cele i zadania TBS, któ- 
re głosząc hasło równego startu 
i równych warunków dla kształ 
cenia się młodzieży, walczy o ie- 


dnolity charakter szkoły. Stwier 
dzono, że dzieci najliczniejszych 
grup społecznych robotniczej i 
chłopskiej muszą mieć dostęp 
do szkoły, bez względu na odle- 
głość szkoły od ich miejsca za- 
mieszkania, muszą mieć dostęp 
do zdobyczy osiągnięć kultura|- 
no-oświatowych, aby stać się! 
olbrzymią armią budowniczych 
Polski socjalistycznej. W wyni- 
ku kursu ustalono, że zgodnie z 
Regulaminami, przyjmowaniem 
młodzieży kierują komisje spo- 
teczno-kwalifikacyjne TBS, w 
skład których wchodzą: przed- 
stawiciele partii politycznych, 
ZMP, władz samorządowych. 
władz szkolnych. Komisje ist- 
nieją na szczeblach gminnych, 
powiatowych i grodzkich. 

W związku z zapewnieniem 
młodzieży najbiedniejszej miejsc 
w bursach postanowiono prze- 
kazać sumy uzyskane z rozsprze 


daży znaczków na świadectwa 
szkolne na stypendia dla tej 
młodzieży. 

Szeroko omówiono akcję in- 
westycyjną i sieć nowych burs 
— projektowanych w planie 
6-ció letnim. TBS projektuje 
wybudowanie i urządzenie dro- 
gą kapitalnych remontów 24.no» 
wych burs w woj. łódzkim. Ko- 
szta inwestycyjne przewidują 
w planie 6-letnim kwotę 760 mi- 
lionów zł., z czego środki pań- 
stwowe wynoszą około 300 mi- 
lionów zł., resztę musi wypra- 
cować społeczeństwo poprzez 


R "= 


akcje TBS. Tym sposobem uzy- 
ska się 6000 miejsc w bursach. 
Do istniejących dotychczas burs 
dochodzi w roku 1949 nowych 
6 burs: bursa dla kursu przygo- 
towawczego na wyższe uczelnie 
w Łodzi (w remoncie), bursa w 
gej ale dla ogólnopolskiej 
szkoły dla dorosłych, bursy mię- 
dzyszkolne: w Wieluniu, w Brze 
zinach, bursa męska w Toma- 


ną wodą w każdym pokoju, du- 
że świetlice), bursa zeńska w 
Tomaszowie dla 120 dziewcząt. 
Bursy znajdują się także w Pa- 
bianicach, w Kobielach pow. Ra 
domsko, w Łęczycy, w Rokiei- 
nach pow. brzezińskiego, w, Ło- 
dzi dla młodzieży Szkół Arty- 
stycznych, w Łasku, w Rawie 
Maz., w Wieluniu, w Godziano- 
wie pow. skierniewicki, Przed- 


szowie i bursa koedukacyjna w 
Bełchatowie. Budowa nowej 
bursy w Łęczycy postępuje na- 
przód — obeenie mury wyciąga 
się pod 1 piętro, kończy się rów 
nież budowę bursy wiejskiej w 
Zduńskiej Dąbrowie pow. łowie 
kiego. 

W r. bieżącym na inwestycje 
TBS w woj. łódzkim wydatkuje 
sumę ponad 60 milionów zł. Po- 
łowę tej sumy uzyskano ze środ 
ków społecznych, na pozostałą 
część składają się dotacje pań- 
stwowe. 

Dzięki temu liczbę miejsc w 
bursach zwiększono w roku bie- 
żącym z 1 400 do 2 000. 

Największe bursy posiada Ra- 
domsko: męską (po generalnym 
remoncie) dla 180 wychowan- 
ków, żeńską dla 120 wychowan- 
ków. Bursy: męska i żeńska — 
w Piotrkowie dla 200 wycho- 
wanków. Bursa męska w Toma- 
szowie Maz. dla 160 wychowan- 
ków (urządzona nowocześnie, 
młodzież mieszka w pokojach 2, 
3, +osopowych. centralne ogrze- 
wanie, umywalki z ciepłe i zim- 


borzu, w Aleksardrowie, w Wol 
borzu i w Bełchatowie. 

Kończy się remont w Brzezi- 
nach bursy koedukacyjnej dla 
80 osób i przeprowadza się re- 
mont bursy dla kursu przygoto- 
wawczego na wyższe uczelnie 
w Łodzi dla 150 osób. W Pabia- 
nicąch urządza się burse żeńską 
dla 50 dziewczat. 

Sieć dotychczasowa burs nie 
wystarcza jednak gdyż napływ 
młodzieży do szkół jest duży. 
Odczuwa się w szczególności 
brak bursy dla szkół zawodo* 
wych w Łodzi, gdzie należałoby 
urządzić pomieszczenie dla 400 
osób. 

Pracą TBS powinno się jesz- 
cze żywiej zająć społeczeństwo, 
bezpośrednio zainteresowane w 
kształceniu młodzieży. Liczba 
członków TBS, które liczy w 
wojew. 21 015 członków, winno 
wzrość kilkakrotnie w najbliż- 
szym czasie. Hasło „wszyscy w 
szeregach TBS“ będzie wten- 
czas zrealizowane, a młodzieży; . 
zapewni się należyte warunki 
nauki. 
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TEAIR LALEK „ARLEKIN” 
Łóż, ul. Piotrkowska 152 

Codziennie o godz. 17-ej „Kolorta- 
we piosenki”. W niedzielę dwa wi- 
dowiska: godz. 15 i 17. W ponie- 
dziotki nieczynny. 


ADRIA — „Młoda Gwardia” | seria 
godz. Té, 18, 20 
tiim dozwolony dla młodz.od lat 14 
BAŁTYK — „Spiewak nieznany“ 
godz. 17, 19, 21 
tilm dozwol. dla młodz, od lot 14 
BAJKA — „Powrót do domu” 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 
GDYNIA — „Program Aktualnośći Kra 
jowych i Zagranicznych Nr 38* 
godz. 11, 12, 18, 16, 17, 18, 19; 20 
21 
HEL [dla młodz.) — „Trójka trefl” 
godz. 14, 18,.20 


film dozwolony dla młodz. od lat 14) AN 


MUZA — „Irzeci szturm” 

godz. 18, 20 

film dózwo!. dla młodzieży od lat | 
POLONIA — „Dni zdrady” 

godz. 17, 19, 21 

tilm dozwolony dla młodz. ód lat 14 
PRZEDWIOŚNIE — „Irogiczny po- 
, ścig” — godz. 16, 18, 20 

film dozwo!ony dla młódz. od |. 18 
ROBOTNIK — „Opowieść o prawdzi: 

wym człowieku” 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 

film dozwoł. dla młodzieży. od lat 14 
ROMA — „Synowie” 

godz. 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od |. 14 
REKORD — „Za Wami pójdą inni" 

dla młodzieży godz. 16 

„Cztery serca” godz. 18, 20 

fiim dozwolony dla młodz. od lat 10 
STYLOWY — „Podrzutek” 

dla młodzieży godz. 16 

„Dwaj panowie F" 

godz. 18, 20 

film dozwolony dla młodz. 
WIT — „Ztoty kluczyk” 

godz. 18, 20 

flm dozwolony dla. młodz. 
TĘCZA — „Bokserzy” 

godz. 17, 19, 21 

film dozwolony dla młodz. od |. 7 
TATRY — „Wieś no pograniczu” 

godz. 16, 18, 20 

film dozwol. dia młodzieży od lał 14 
WISŁA — „Dni zdrady” 

odz. 16.30, 18:30, 20.320 

iim dozwol. dla młodzieży od lat 14 
WŁÓKNIARZ — „Śpiewok nisznany” 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 
ı _ film dozwol. dla młodzieży od lat 14 

WOLNOŚĆ — „Bokserzy” 

godz 16, 18, 20 

ilm dozwol. dla młodzieży od lat 7 
ZACHĘTA — „Ulica, Graniczna” 

godz. 16, 16.30, 21 

film dozwolony dla młodz. «d I. 12 


od | 16; 


od 1.7 


11.20 „Indycze jajo* — słuchowi- 
sko, 11.40 Muzyka, 11.57 Sygnał cza= 
su i Hejnał. 12.04 Wiadom. Połudn, 
1220 Audycja dla wsi. 12.50 (E) 
Chwila muzyki. 12.55 „Na swojską 
nute“. 13.20 Skrzynka P.C.K. 13.30 
Muzyka obiadowa. 1400 Audycja 


zw, Nauczycielstwa Polskiego. 14.15) dru (Rumunia) — 3:27:20, 


„7 twórczości kompozytorów rosyj- 


skich", 14,50 0) Komunikaty, 14.38 | podian (Rumunia), 
akcją zwalczania | sko). 


(b) „Państwowa 
wścieklizny”, 15.05 (Ł) Muzyka z 
płyt. 15.15 (Ł) Aktualności łódzkie. 
15.25 Program dnia. 15.30 Pogadan- 
ka w związku z miesiącem odbudo- 
wy W-wy. 15.45 Muzyka ludowa. 
16.05 Pogadanka z cyklu: „Ochrona 
przyrody”, 16.15 Audycja Powszech 
nych Domów  Towarowych. 16.20 
(Ł) W audycji dla dzieci i młodzie- 
ży — opowiad. W. Was:lewskiej 
p. t: „Wiśniowy sad“: 16.35. (Ł) Fra- 

mity z dwu „Arlezjanek* Bizeta. 
16.50 (Ł) Reportaż aktualny. 17.00 
I Dziennik popołudniowy. — 17.15 
Koncert rozrywkowy. 18.00 „Głos 
mają kobiety". 18.15 Fr. Schubert 
— Kwartet a-moll op. 29, — 18.45 
Kwadrans piosenek. 19.00 II Dzien- 
nik popołudniowy. 19.15 Montaż — 
słuchow:sko dla wojska. — 19.40 
«Utwory współczesnych Kompozy- 
torów polskich”. 20.00 „Wszechnica 
Radiowa“. 20.20 Koncert. — 21.60 


PFFYTUYTEFETTTTTSKAWTHEUET 


„Tour de Pologne" u wrót Warszawy 


Przedostatni etap do Kielc 


wygrał ponownie Duńczyk Olsen 


Drużynowo Polacy odrobili 3 minuty do 


KIELCE (obsł. wł.) — XI etap Wyścigu Dookoła Polski rozpoczęto 
startem honorowym sprzed redakcji „Dziennika Polskiego”, skąd ulica- 
mi miasto kolarze przejechali na start ostry — na szosę warszawską. 
Bezpośrodnio przed startem honorowym, Locatelli otrzymał od preze- 
sa PZKol. — Gołebiowskiego, żóltą koszu!kę leadera wyścigu. 


Z 


Start ostry nastąpił przy zbliżają: 
cej się noa Zaraz na pierwszych 
wzniesieniach poza Krakowem, czolo- 
wa grupa, składająca się z /-miu -zo 
wodników, miała blisko kilometr prze- 
wagi nad. pozostałymi. W czołowej 
grupie znajdowali się wówczas: Ko- 
piak, 'Rzeźnicki i Wrzesiński. Dwaj 
ostatni na siódmym kilometrze zde- 
rzyli sią nieszczęśliwie, przy czym 
Wrzesiński doznał dotkliwego połłu- 
czanio głowy i na skutek polecenia 
lekarza, który go opatrywał, zmuszo- 
ny był wycofoć się z wyścigu: Tym- 
czasem czołówka *z Olsenem, Nicu- 
lescu, Spalazzi i Wójsikiem no czele, 
odgrywała się coraz bordziej od po- 
zostałych zawodników, jadąc w fem- 
pie 85 km no godzinę. Pierwszy fi- 
nisz lotny w Słomnikach wygrał Ol- 
sen (Dania), wygrywając również 
cztery następne: w Miechowie, Ksią- 
żu Wielkim, Wodzisławiu i Jędrzejo- 
wie. Tuż za Wodzisławem z czołów- 
ki, skiodojącej się z 21 zawodników, 
oderwała się czwórko: Olsen, Nicu- 
lescu, Spalazzi, Wójsik i zwieksza- 
i&c tempo, oddalała się coraz bor- 
dziej. od pozostałych. Wójcik nie wy- 
trzymał zwiększonego tempa i oð- 
padł przed Chęcinami (103 km), gdzia 
lotny finisz wygrał Niculescu (Rumu- 
nia), przed Olsenem i Locatellim. 
Trójka ta wpadła do Kielc prawie 
równocześnie, a przy wjeździe no 
stadion Olsen zdobył kilkadziesiat 
metrów przewagi t wygrał etap w 
czasie 3:19:58. Prowodzący drugą 
grupę Sałyga przewrócił sią przy 
wieździe na stadion kielecki i stracił 
kilkanaście sekund, zajmując w rezul- 
tacie 14-ta miejsce. 

Wyniki nieoficjalne XI etapu przed- 
stawiają się nostępująco; 1) Olsen 
(Danie) — 3:19:58, 2) Niculescu (Ru- 
munio) — 3:20:00, 3) Locotelli [Wło- 
chy) — 3:20:01, 4) Spalazzi (Włochy) 
—3: 25:86, S) Riegert (Francjaj — 
3:27:12, 6) Wóicik (Polska) — 3:27,13, 
7) Kapiak (Polska) — 3:27:14, 8) Le- 
may (Francja) — 3:27:16, 9) Vaverka 
(Czechosłowacja) — 3:27:19, 19%) San: 
1y Clarx 
(Anglia, 12) Sramek (CSRI 13) Nar- 
14) $ałyga (Pol- 
Z Polaków dalsze miejsca za: 
ieli} 21) Napierała, 22) Siemiński, 24) 
Nowoczek, 28) Królikowski, 32) Peł- 
czyński, 33] Mołyko. 

Drużynowo zwyciężyła na XI eta- 
pie Rumunia w czasie 10:14:43 przed 


Polską — 10:21:52 i Włochami 
10:24:29. Etap ten przyniósł więc Po- 
lakom cześciową rehabilitację i od- 
robienie blisko 3 minut w stosunku do 
ćrużyny włoskiej. 


KLASYFIKACJA ZESPOŁOWA PO 
11-TU ETAPACH 


1) Rumunia — 164:55:07. 2) Wło- 


chy — 165:32:02, 3) POLSKA — 
165:42:50. 4) Francja — 166:02:26. 
5) Anglia — 166:20:36., 6) Dania — 


167;56:02. 7) CSR — 169:29:46, 8) Fin 
landia — 170:55:12. 9) Polonia fran- 
cuska — 173:57:41. 


KLASYFIKACJA  INDYWIDUAL- 
NA PO 11-TU ETAPACH 


1) Locatelli (Włochy) — 54:48:30. 
2) Niculescu (Rumunia) - 54:48:44 


3. Olsen (Dania) — 54:49:39 
4) Spalazz: (Włochy) — 54:56:44. 
5) Sandru (Rumunia) — 55:04:42 
6) Riegert (Francja) — 55:20:28 

7) WÓJCIK (Polska) — 55:22;49 
8) Lemay (Francja) — 55:24:59 


Dział oficjalny ŁOZB 
Komunikat Zarządu Nr % 


3. W terminie l-tygodniowym od 
daty ukazania się niniejszego komu- 
nikatu kluby podadzą składy Zarzą- 


1. Wybrany Zarząd ŁOZB przez 
Roczne Walne Zebranie ukonstytuo- 
wał się następująco: prezes — Ejme, 
I wiceprezes Org. — Saganowski, 
IL wiceprezes Sport, — Sieroczewski, 
Il wiceprezes Ideologiczny — Toma- 
szęwski, przewodniczący WSS 
Twardowski, przewodniczący W. 
Szkoln. — Sikorski, przewodniczący 
w, Sport, — Tyl, sekretarz — Jani 
szewski, skarbnik — Daniel, gospo: 
darz — Dąbrowski, kronikarz — Koz, 
walewski. Ap 

Radni: Bochenek, Borowski, 

Kapitanat: Kubiak, Klimczak, Ra- 
cięcki. 

Sekretariat į skarbnik urzędują co- 
dziennie za wyjątkiem sobót i świąt 
od godziny 18—21 w lokalu ŁOZB, 
Piotrkowska 67, telefon 114-10. 

Zebrania Zarządu odbywają się w 
każdą środę w godzinach 19—21-ej, 
Wydziały: Sportowy i Spraw Sędziów 
skich w każdy wtorek 19—2l-ej, 
Wydział Szkoleniowy w każdy piątek 
19 — Zl-ej. 

2. Zobowiązuje się kluby do skie- 
rowania wszystkich czynnych zawod 
ników do I-go badania wraz z prze- 
świetleniem w Poradni Sportowej. 

Wynik 1-go badania w. sezonie 
1949-50 odnotowany musi być w ksią 
żłeczce zawodniczej. Badania muszą 
być ukończone do dnia 20 września 
rb. Po tym terminie żaden zawodnik 
nie będzie dopuszczony do zawodów, 
o ile nie będzie posiadał odpowied- 
e adnotacji w książeczce żawodni- 
czej. 


— 


„lour de Pologne“ zakończony! 
Włoch Locatelli zwycięzcą 


Drużynowo Polska na III miejscu 


Wczoraj w Warszawie zakończony 
został 2-tygodniowy wyścig dookoła 
Polski. Ostatni etap z Kielc do War- 
szawy długości 180 km — nie popra 
wił w niczym naszej sytuacji. Etap 
ten zakończył się zwycięstwem Wło- 
cha SŚpalazzi przed Francuzem Le- 
may'em (Francja), Olsenem (Dania) 


Dziennik wieczorny. 21.40 „Daleko| W, Ażaijiew 


od Moskwy“. 22.00 „Na Dobranoc, 
22.45 (Ł) „Siedem dni sportu łódz- 
kiego”. 22.58 (Ł) Omów. progr. lok. 
na jutro. 23.00 Ostatnie wiadomo” 
ści. 23.10 Muzyka. 23.30 Koncert 
Dawnej Muzyki Czeskiej. 23.50 Pro- 
gram na jutro. 2400 Zakończenie 
audycji i Hymn. 


Hallo! Mówi Moskwa! 


Radio moskiewskie nadaje codzien 
nie trzy audycje w języku polskim 
(według czasu polskiego): 

Pierwsza audycja od go € 
do godziny 17.14 na falach 25,23; 
25,47 oraz na fali 30,67 metra. 

Druga audycja od godziny 20.30 
do godziny 20.59 na falach 374,4 i 
1.4115 metrów, 

Trzecia audycja od godziny 22,00 
do godziny 22.28 na falach 31,65 i 
1.115 metrów. . 

Codziennie prócz niedziel, w pierw 
szej audycji lekcje języka rosyjskie- 
go.”W niedzielę od godziny 15.15 do 
godziny 15.59 ńa falach 25,23, 30,67 


1 31,65 — koncert. Prócz tego koncer 
ty odbywają się w środy od godziny 
2245 do godziny 23.29 na falach 


25,21, 30,74 1 1.115 metrów. 


dziny 16.30 | „Powiedzcie Kowszowowi. 


Daleko od Moskwy 


— Nic. Prosi tylko aby ja tu przerzucić. Greczkin 
powiada: „Kozłowa jest mi bardzo potrzebna, wykonuje 
poważne prace w naszym oddziele, ale jeśli zechcecie, 
— możemy ją na miesiąc albo półtora zwolnić“. 


— I co postanowiłeś? 


— Powiem ci prawdę, Greczkin krępował się mówić 
na ten temat przez selektor, a tylko podkreślił znacząco: 
że Żenia prosi aby ją prze- 
nieść na cieśnine, niechaj pomyśli: czy ma przyjechać, 
czy też nie', Rozumiem, drogi Alosza, że nasz punkt 


interesuje ją o tyle, o ile ty ją 


jest możliwe. powiedz mi jakie stosunki was łącza... 
— Z mojej strony — jedynie stosunek przyjacielski. 


Od pierwszej do ostatniej chwili. 


— A z jej strony — chyba bardziej niż przyjacielski, 


czy tak? 


Aleksy spojrzał przenikliwie na towarzysza. 

— Tak. Kiedy wróciliśmy z naszej wyprawy narciar- 
skiej, była chwila w której pod wpływem okoliczności 
omal nie przekroczyłem granicy stosunków przyjaciel- 
skich. Poczułem, że jestem strasznie samotny. a ona tak 
miło mnie przyjęła i lgnęła do mnie, Na chwilę zaświta- 


i Locatellim (Włochy). Na 7 miejscu 
był Polak Kapiak. 

Drużynowo w ogólnej punktacji 
według wyników nieoficjalnych wy- 
grala Rumunia przed Włochami i 
Polską — indywidualnie zwycięstwo 
odniósł Włoch Locatelli, 


250 


interesujesz.. Jeśli to 


cie dobrnęliśmy!... 


drużyny włoskiej 

9) Alix (Francja) — 55:35:45 

10) Nowoczek /Polska) — 55:39:39 
19) Siemiński 

20) Napierała. 


KLASYFIRACJA KLUBOWA PO 
11-TU ETAPACH 
1) Ogniwo (Warszawa) — 111:10:19 
2) Polonia (Warszawa) — 112:51:33 
3) Ruch (Chorzów) — 113:27:37 
4) Ogniwo (W-wa) — 115:17:44 
5) Gwardia (Warszawa)—116:31:53 
Na XI etapie wycofali się: Wrze- 
sińisk: (Polska) i Parker (Anglia). 


Klasa A rO©Zwocz 


YYTOETYTOPFUPOTTOFYCIERZEYPPTRECUEPYFIOTTECTNOTYTEROCNALOTOSAF TAAA OEM CE NOAA REE EE ERTE CETTE ETE DT REYOETOKANIAKOFETECTWYWEPETT ram 


boje 


Spójnia — Boruta 4:2 (2:2) 


W dniu wczorajszym rozpoczęły 
śię rozgrywki piłkarskie o mistrzo: 
stwo klasy. A okręgu łódzkiego. Noa 
stadionie ŁKS-Włókniarza przed po: 
łudniem spotkały się drużyny Spórni 
i Boruty ze Zgierza. 

Goście tylko przez pierwsze 30 mi: 
nut byli poważnymi przeciwnikami 
dla łodzian. Potem „spuchii” I nie by- 
li w stonie utrzymać zwycięstwa, prze 
grywojąc zasłużenie, Na. wysokości 
zadania stonęja obrona Gałazka — 
Tarnowski. Pomoc przeciętno, W ata- 
ku Zbroja stracił dużo z rychliwości, 
Matynia pod bramką gubi często piłe 
ki. Tyczy się to również i prawego 
łącznika. 

Spójnia była lepsza technicznie | 
iokiycznie. Najlepszą częścią druży* 
ny był atak. Korpolski mimo. powół 


ności przysporzoł tyłom gości duża 
kłopotu. Poza tym podobcł się Smu- 
lik. Ceła drużyna grała ambitnie. 

Pierwsza dwie bromki Uzyskuje Bo- 
ruta przez Roitera i Tarnowskiego (z 
rzutu. wolnegoj. Wyrównujące. godla 
do przerwy strzelili Kraszewski i Smu 
lik. z 

Po zmianie stron łodzianie zdoby= 
walą dalsze dwie bramki przez Smu- 
lika. Goście nie są w stanie poprawić 
wyniku. Nawet przyznany rzut kar- 
ny Tornowski pechowo przestrzeliwu« 
je. Zawody prowadzi} obiektywnie 
ob, Stępiań. 

Na 'przedmeczu rezerwa. Boruta 
zwyciężyła Spólnię w stosunku 3:2 
Decydująco bromka oadła dla gości 
z rzułu kammego. 


Fo mie busim CY"... 


Gwardia (Szczecin)-Widzew 2:1 
Łodzianie zawiedli wczoraj kompletnie 


Goście 


ły się ich zwycięstwem, ale sama 


ze Szczecina, stojący na ostatnim miejscu w tabeli, tym ra- 
zem spisali się dzielnie. Nie dość, że zawody zakończy: 


grą udowodnili, że sa lepsi od Wi- 


dzewa. Dobry był bramkarz Kar pis, oraz Słochecki na środku pomo- 
cy. Atak lotny strzelał dużo i dość celnie, Poza tym cały zespół ce- 


chowała gra ambitna. 


Widzew grał beznadziejnie. Może 
tylko Słaby stongt na wysokości zo 


du sekcji bokserskiej z wymienie- 
niem osób uprawnionych do podpisu 
zwolnień i zgłoszeń zawodników. 

4. Skarbnik wzywa wszystkie klu- 
by do uregulowania w przeciągu 
7 dni od daty ukazania się niniejsze- 
go komunikatu wszelkich zobowiązań 
zaległych, bieżących rozliczeń z prze 
prowadzonych zawadów, oraz wniesie 
nia składki członkowskiej na rok 
1949-50 w kwocie zł 500 — na PZB i 
zł 500 — na ŁOŻB pod rygorem nie 
dopuszczenia do rozgrywek o mistrza 
stwo Okręgu. 

5, W roku kadencyjnym 1949-50 
obowiazują następujące taksy sę- 
dziowskie: 

Zawody międzynarodowe—zł 2.000. 

Zawody okręgowe — zł 1.000. 

Mistrzostwa drużynowe Okr. KL A 
— zł 500. 

Zawody towarzyskie KL A i B — 
zł 300. 


Turnieje seniorów dziennie — 
zt 500. 
Turnieje juniorów — zł 200, 
Sekretarz Przewodniczący 
(-—) J. Janiszewski (—) E. Eime 


dania, ele jak na zespół 1l-osobowy 
to stonowczo za mało, Musiał był wi- 
nien przepuszczenia drugiej bramki, 
jadnok zamiana na Uptasa nie wy* 
dawała się nam. słuszna. Obrońcy 
tym razem nie byll zbyt pewni. 

Atok był piętą ochillesową druży- 


ny. 
Najsłabsi to Fornolczyk i Powli- 
kowski. 


Przebieg gry nudny — stał na bez» 
nadziejnym poziomie. 

Do: przerwy: utrzymuje się - wynik 
bezbramkowy, Po zmianie stron w 10 
minucie goola strżela dla gości Pa- 
lvszkiewićz, a w 2 minuty później — 
M oczek. 

Goście pod koniec meczu dążyli 
do podwyższenia wyniku. Cały ze- 
spół dobrze był pczygotowany. kon- 


dycyjnie. W 37 minucie honorowy 
pune dla Widzewa strzelił Marči- 
MCK, 


Zowody prowadził ob. Przytuła, do 
strajając się do ogólnego poziomu 
spolkania. 


PTC Gwardia — Garbarnia 2:2 (1:0) 


Wobec 4 tysięcy widzów PTC - 


rowała. W drugiej połowie za bru- 


Gwardia rożegrała wczoraj mecz o|talną grę został usunięty z boiska 
mistrzostwo II ligi z krakowską Gar | lewy pomocnik gości, 


barnią. Spotkanie zakończyło się wy 
nikiem remisowym 2:2 (1:0). 


Bramki dla Garbarni zdobyli: le= 
woskrzydłowy : Nowak,. Dlą gospoė 


Garbarnia gra swą raczej rozcza- |,darzy: Miller i Zawada. 


Skład reprezentacji j 


ug1STUOWIORE mIODOF 


uniorow 


na mecz z Warszawą 


W nadchodzącą środę o godz. 17 
w stolicy odbędzie się mecz piłkar- 
ski juniorów o puchar pomiędzy re- 
prezenfacjami Łodzi i Warszawy. 
Zwycięzca tego spotkania zmierzy 
się w finale dn. 2. X, bf. na przed- 
meczu zawodów  międzypaństwo- 
wych ze zwycięzcą zawodów Pomo- 
rze—Śląsk. 

Skład reprezentacji naszego okrę- 
gu został już ustalony 1 przedsta- 
wia się następująco: Żuber (PTO), 
rezerwa Ran (Widzew), Briukman 
(Widzew). Jędrzejewski (ŁKS - 
Włókniarz), Kałużyński (ŁKS - 
Włókniarz), Stusio (PTO, Wal- 


Spójnia i Widzew dzielą się punktami 


w trójmeczu lekkoatletycznym 


Równocześnie z zawodami lekko- 
atletycznymi juniorów Chemii, Ko- 
lejarza (Poznań) i ŁKS Włókniarza 
odbył się trójmecz lekkoatletyczny 
na sładionie Widzewa z udziałem 
zespołów gospodarzy, Spójni oraz 
Związkowca Zrywu. 

Po 80 pkt, uzyskały drużyny Wi- 
dzewa i Spójni a 59 Związkowca - 
Zrywu. 

Oto techniczne wyniki: 

Bieg 100 mtr.: 1) Oberlek *Sp.) 
11.6, 2) B:ałek (Zw.-Zr.) 11.6. 400 
mtr.: Sysak (Sp) — 563, 2) Ober- 
bek (Sp.) 56.3, 1500 mtr.: 1) Kwiat- 
kowski (Sp.) — 4:39, 2) Myskowski 
Widzew) 4.42.2, 


— Rozumiem! Doskonale rozumiem, Alosza!... 

— Nigdybym nie wybaczył sobie takiej słąbości, Mo- 
ja żona jest na froncie, w wirze największego niebezpie- 
czeństwa, a ja nie potrafiłbym pohamować jakichś chwi 
lowych porywów? To byłoby nawet nieładne w stosun- 
ku do Zeni, która pokochała mnie mocno i prawdziwie... 

— Pozwól Alosza, niech cię uścisnę. Jesteś zuch... 

— Odrazu obejmować, — roześmiał sę Aleksy, odsu- 
wając się od Beridzego. 

Ten jednakże objął go i nieco gburowato uścisnął. 

— Sądzę, że lepiej będzie, jeśli Zenta tu nie przyje= 
dzie. Jest bardzo miłym człowiekiem, doskonałą pracow- 
nicą i napewno przydałaby się. A jednak lepiej abyście 
byli z dala od siebie. Nawet dla niej będzie lepiej. Nie 
widząc ciy prędzej się uspokoi, Jak sądzisz? 

— Na pewno masz rację... Rób jak uważasz.:: Naresz 
Aleksy z ulgą chwycił za klamkę 
drzwi. Marzył tylko o jednym. Ażeby się znaleźć, jak- 
najprędzej w łóżku. 


Sztafeta 4 x 100: 1) Spójnia 48.9, 
2) Widzew 50.8. Zryw został zdyskwa 
lifikowany. i 

Skok w dal: 1) Sikorski 6.24, 2) 
Kowalski 6.12, Skok wzwyż: 1) Ko- 
walski 168, 2) Sikorsk: 163. Trój- 
skok: 1) Engelbrecht 12.40, 2) Sikor- 
ski 11.50. 

Dysk: 1) Kowalski 3440. 2) Sztein- 
bsecher (Zryw) 83.74. Pchnięcie ku- 
lą: 1) Wojciechowski  (Spćńnia) 
11.90, 2) Oberbek 11.20. Oszczep: 1) 
Kotwalsk: 43.64, 2) Urbaniak (Spój- 
nia) 40.82. 

Na powyższych zawodach było oxo 
ło 1500 widzów. 


Ostatni odchodził 
stkim pamiętał. 


cał z dalekiego rejsu 
list dla Karpowa. 


czak (Spójnia), Bilewicz (ZZK). Wa- 
gner (PTO), Korpalski (Spójnia), 
Jach I (ZZK), Wesołowski (Boruta), 
Rczerwę stanowi będą: Olejni- 
czak (ŁKS Włókniarz), Jach II 
(ZZK), Mizger (ŁKS Włokniarz). 
Wyjazd reprezentacji nastąprk w 
środę rano. Godz. oraz miejsce wy- 
jazdu zostaną podane później. z 
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ła w mej głowie myśl: przecież to nie umniejszy mojej 
miłości do Ziny, jeśli obejmę i przytulę tę dziewczynę. 
I odrazu poczułem wstyd. Zrozumiałem, że to właśnie 
zepsuje mi wszystko — i miłość i całe życie, że przestanę 
być sobą. Przywróciłem się do porządku. Żenia zaś wi- 
docznie obraziła się na mnie: powiedziałem jej coś 
obojętnego i wogóle zepsułem cały nastrój naszego przy- 
jemnego spotkania. A tak właśnie trzeba było. Czy ro- 
zumiesz mnie? 


z cieśniny pomocnik Kowszowa 


w pracy na lodzie — Karpow. Wszystko oglądał, o wszy- 


W domu przywitał go Smorczkow. Kiedy szofer wra- 


wzdłuż. Adúnu, rybacy podali mu 


— Dziękuję, towarzyszu — powiedział Karpow, ści- 
skając Smorczkowowi rękę. 


Zgniótł kopertę, ale jej nie otworzył. Rozebrał sę, 


brał się do listu. 


umył się, zaczekał aż szofer odejdzie i dopiero wtedy za- 


— „Czego milczysz, wyrodny? — pytała żona. — 
Czy zapadłeś się w ziemię. Ludzie mi nie dają spokoju: 
„Gdzie Iwan Łukicz, czy żyje, dlaczego gażety: o nim.nie 
piszą? Póki pracował w kołchozie — często pisali o nim“ 
Otrzymaliśmy gazetę z Rubieżańska o waszej budowie, 
cały artykuł napisali, wymienili ze sto nazwisk, a o to- 
bie ani słowa. Może wrócisz do kołchozu? Ludzie są na 
ciebie obrażeni. Albo możebyś chociaż przyjechał na 
krótki czas.. Ciebie zapewne z łatwością zwolnią — ta- 
kich jak ty są tam setki, jeśli odjedziesz nie się nie sta- 
nie, nawet nie zauważą. Poprostu nie wiem, co z tobą 
zrobić? Już drugi raz tak opuszczasz nas dla budowy. 


Przecież już masz sporo lat, a wciąż jak chłopiec chciał- 


byś się uczyć, Córki przysyłają ci ukłon. Ojciec zaś mil- 
czy. Nie spodziewał się, że odjedziesz i dlatego gnicwa 
się. I ja powinnam była bardziej się gniewać i nie pisać 


do ciebie. Ale żal mi jakoś, Pewno jest ci nie dobrze... * 


